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Narady sztabów gen. Anglii, Fraiic ii i ZSRR
Przedstawiciel armii francuskie! wyjeżdża do Moskwy

Warszawa, 28. 7. (Tel. wł. -  1. r.). 
Dziś po południu ma się odbyć 12 z 
kolei posiedzenie konferencji angiel- 
sko-f rancusko-sowieckiej.

Posiedzenie ło będzie poświęcone 
przedyskutowaniu kwestii rozmów 
sztabowych w świetle ostatnich in­
strukcji otrzymanych z Londynu.

W  razie podpisania paktu trzech mo< 
carstw, tekst jego będzie natychmiast 
oficjalnie ogłoszony. Dlatego też wia­
domości ze źródeł zagranicznych o rzc 
kornym zawarciu paktu nie odpowia- 
dają prawdzie.

Warszawa, 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Zapowiedziane na dziś spotkanie Mo» 
łotowa z ambasadorami angielskim i 
francuskim oraz dyr. Strangiem, wzbu- 
dza wielkie zainteresowanie w  mo« 
skiewskich kołach politycznych.

W. związku z tym, w kołach zbliżo* 
nych do dyr. Stranga podkreślają, że

jest on w posiadaniu nowych in­
strukcji, które uwzględniają do-

kie w sposób tak  dalece idący, żs 
istniejące rozbieżności należy uwa«

dalszym ciągu zachowują milczenie, pa 
nuje jednak przekonanie, że

sprawa podpisania t. zw. ramowe- 
go układu trzech mocarstw jest 

kwestią najbliższych dni.
W  razie pomyślnego zakończenia i-o* 
kowań, dyr. Strang miałby nadal po-

zostać w Moskwie, celem wzięcia u» 
działu w dalszych rokowaniach.

Warszawa, 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Agencja Hayasa potwierdza wiadó- 
mość, że

gen. Douoienc, dowódca pierwsze* 
go okręgu, wyznaczony został jako

delegat francuski cel
działu w naradach sztabów gene< 
ralnych, które odbędą się między 
przedstawicielami Francji, W . Bry- 
tanii i  ZSRR z racji zawarcia ukła­
du między tymi trzema państwa­

mi.

W arszawa, 28. 7. (Tel. wł.—1. r.) 
Nieustające walki na pograniczu mon 
golsko-mandżurskim trw ają już trze­
ci miesiąc. O działaniach wojennych 
na tym odcinku ukazują się od cza­
su do  czasu urzędowe komunikaty 
sowieckie i  japońskie, a t. zw. „mała 
wojna" przybiera coraz większe roz­
miary. W edług  ostatniego kom uni­
katu sowieckiego z dnia 23 lipca

podczas bitwy w  nocy 12 lipca 
na odcinku na południowy 
wschód od Namonkan, oddział

[ja osienustB m i i
m  k r a j u  m a n d ż u r s k i m

Chociaż sowieckie koła miarodajne w |

Spotkanie ki
z prezyder

Stambuł, 28.7. (PAT.) Król Karol ru 
błoński, odbywający prywatną podróż 
po morzu Czarnym i Egejskim, przy­
był tu  na pokładzie jachtu „Lucefarul".

Dwudniowy pobyt w Stambule bę­
dzie przez króla Karola wykorzystany

6la Rumunii 
item Inonu

dla przeprowadzenia rozmów na temat 
sytuacji międzynarodowej z prezyden­
tem Inonu oraz ministrem spraw za­
granicznych Saradżoglu.

Do Stambułu przybył również z We 
necji wojewoda Michał.

Oddziały wojj 
przeniesień

Londyn, 28. 7. (P A T ) Brytyjskie 
ministerstwo wojny ogłosiło w  czwar 
tek  wieczór komunikat potwierdzają­
cy wiadomości o wydaniu zarządzeń

celem przeniesienia wkrótce nie­
których oddziałów wojskowych

z Indyj do Egiptu.
Zarządzenie to podyktowane jest

>kowe z Indyj 
e do Egiptu

przez ostrożność i  ma na celu wzmóc 
nienie strategicznych rezerw w  rejo­
nie Egiptu. Komunikat podkreśla, że

oddziały wojskowe z Indyj nie 
będą skierowane do Palestyny. 
Zarządzenie to  przyjęte zostało z

zadowoleniem przez rząd egipski.

Śmierć ministra
w katastrofie

Warazawa, 28. 7. (Tel. wł, — 1. r.).
Z Wiednia donoszą: Wilhelm Wolf, 
ostatni minister spraw zagranicznych 
w przejściowym gabinecie Seyss-In- 
quarta, zginął w czwartek przed połu­
dniem w katastrofie samochodowej.

D r. W ęlf jechał autem, ja k  donosi D.

hitlerowskiego
samochodowej
N . B., ze swego mieszkania w Loós- 
dorf do Wiednia. W  okolicy St. Pełten 
na skutek uszkodzenia opony przednie 
go kola, auto skręciło w bok, spadając 

przydrożn. nasypu. Również szofer 
prowadzacv auto, poniósł • śmierć na-
miejscu.

japbńskiej piechoty został oto­
czony i zniszczony.

N a  polu bitwy pozostało przeszło 
100 trupów. W  dniu 16 lipca 50 sa­
m olotów japońskich ukazało się nad 
terytorium  mongolskim. W  dniu 2! 
lipca wywiązała się wielka bitwa po :
wietrzna, w  której 

po stronie japońsko-mandżur- 
skiei wzięło udział 120 samolo­
tów , a po stronie sowiecko-mon-

golskiej 100 samolotów. 
Również poprzednie komunikaty

sowieckie i japońskie zawierają da­
ne, świadczące o  tym , że w  walkach 
na pograniczu mongolsko-mandżur- 
skim po obu stronach biorą udział 
znaczne siły zbrojne lądowe i po­
wietrzne. W  ziwiązku z tym cieka­
wym  będzie podać garść wiadomo­
ści o  stanie liczebnym sił zbrojnych 
sowieckich i  japońskich na terenie 
nie tylko mongolsko-mandżurskim 
lecz i  sowiecko-mandżurskim.

Jeśli chodzi o japońskie siły zbroj­
ne, to  pewne wiadomości na ten te­
m at ogłosiło wychodzące we W łady- 
w ostoku pismo „Krasnoje Znamia". 
O tóż na dzień 1 stycznia 1939 roku

siły japońskie skoncentrowane 
w  Mandżukuo wynosiły 15 dy- 
wizyj. D o tego dodać należy 

armię mandżurska, liczącą 90.000 
żołnierzy i 10.000 oficerów ja ­
pońskich, przydzielonych do tej 

armii.

Poza tym istnieje specjalna formacja 
białogwardzistów rosyjskich, licząca 
15.000 żołnierzy. Dodać jednak nale­
ży, że według ostatnich wiadomości 
dowództwo japońskie skierowało 
trzy dywizje z Chin północnych na 
pogranicze mongolskie.

W  ten sposób japonia skoncentro­
wała w M andżukuo 18 dywizyj regu 
larnych w ojsk japońskich. Siły lotni­
cze japońsko-mandżurskie, według 
tychże danych pisma sowieckiego, 
wynoszą przeszło

500 samolotów wojskowych i  60 
samolotów transportowych.

N a terytorium  M andżukuo, Tapoń 
czycy wybudowali 150 lotnisk, mo­
gących pomieścić od  2 do 2 i pół tys. 
samolotów1. Ostatnio budowane są 
lotniska japońskie w Boli i  Boatsin 
na północny wschód od Kilingu, co 
tworzy

bezpośrednie niebezpieczeństwo 
dla sowieckich prowincji nad­

morskich.
T o ostatnie posunięcie japońskich 

władz wojskowych świadczy, że u- 
waga dowództw a japońskiego nie 
jest skoncentrowana wyłącznie napo  
graniczę m anżursko«mongolskie, 
gdzie obecnie toczą się walki, lecz 
przygotowania wojskowe do ewen­
tualnej rozgrywki militarnej z Sowie 
tamr obejm ują również północno- 
wschodni odcinek granicy mandżur- 
sko-sowieckiej.

Ferie parlamentarne w Anglii 
Zapowiedź sesji nadzwyczajnej

Warszawa. 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Z  Londynu donoszą: Premier Cham­
berlain oznajmił wczoraj w Izbie 
Gmin, iż ferie parlamentarne rozpocz- 
na się 4 sierpnia, stwierdzając, że

jeżeli się to okaże konieczne, par­
lament zostanie zwołany na sesję 

nadzwyczajną.
Niektórzy, posłowie opozycji usiło­

wali wysuwać zastrzeżenia przeciwko 
zamknięciu sesji parlamentu, jednak 
premier Chamberlain oświadczył, że

jeżeli zajdą ważne wypadki, to 
równie dobrze mogą się one wy­
darzyć za 2 tygodnie, 3 tygodnie, 

lub w każdym czasie.
Rząd będzie czuwał nad rozwojem 

sytuacji.
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Odpowiedź rządu sowieckiego
w  spraw ie  koncesji na Sachalin ie

Moskwa, 28. 7. (ATE). Ludowy ko* 
misariat spraw zagranicznych ogłosił 
obszerną odpowiedź na japońską notę 
protestacyjną w sprawie zastosowa* 
nych ostatnio przez władze sowieckie 
represyj wobec pól naftowych i węglo» 
wej koncesji japońskiej na północnym 
Sachalinie.

W  odpowiedzi swojej ludowy korni* 
sarz spraw zagranicznych formułuje za 
rzuty przeciwko koncesjonariuszom ja 
pońskim w  14»tu punktach i stwierdza,
ze

sk arb  so w ie ck i p o n ió s ł p r z esz ło  na 
d w a  m ilio n y  ru b li strat w sk u te k  u* 
sta w icz n e g o  naruszan ia  p r z ez  Ja« 

p o ń c z y k ó w  u m o w y  k on cesy jn ej.

Foza tym odpowiedź sowiecka zarzuca 
Japończykom nielojalność wobec usta* 
wodawstwa sowieckiego oraz p rzęcho> 
wywanie znacznej ilości środków wy* 
buchowych na koncesjach japońskich.

W ła d z e  so w ie ck ie  sk o n fisk o w a ły  i

Gwałtowna powódź 
na Ś ląsku Z ao lz iań sk im

Ruch kolejowy i kołowy został wstrzy 
many. Wiele domów stoi pód wodą.

W  Nawsiu obok Jabłonkowa we* 
zbrane wody Olzy zerwały na prze* 
strzeni około 200 metrów drogę dojaz* 
dową do tartaku państwowego, zagra* 
zając halom maszyn oraz zapasom drze 
wa.

Na terenie Łomnej Dolnej potok
Łomna zerwał most przy drodze
Jabłonków — Łomna Górna. Wie* 

le domów stoi pod wodą.
Wielkie szkody poczynił również 

potok Stonawka, który uszkodził m. 
in. drogę Chojnik — Cięriicko.

Cieszyn, 28. 7. (PAT.) Powódź na 
Zaolziu przybrała duże rozmiary. W 
Cieszynie wezbrane nurty Olzy płyną 
równo z brzegami wałów.

P ark  m ie jsk i n a  p raw ym  brzegu  
Olzy stoi pod wodą.

Na terenie Cieszyna rozlał się również 
dopływ Olzy, Bobrówka. Droga z Cie* 
szyna do Trzyńca przez Blogócice na 
znacznej przestrzeni znaiduje się pod 
wodą. N a terenie gminy Sibica pod 
Cieszynem

zalana została droga Cieszyn — 
Jabłonków oraz tor kolejowy li* 

nii Bogumin — Czaca.

Z m n ie jszen ie  się ruchu bud ow laneg o  
w Niemczech

Berlin, 28. 7. (PA I) Ruch budo* | ilość konsensów udzielonych wkwie 
wlany ną terenie Rzeszy przechodzi J tniu 1939 roku 2638 (wobec 3576 
ostry kryzys. -----  ------------1"'1'

Jak. wynika z danych statystycz­
nych w  budownictwie daje sic zau*
■ważyć znaczny spadek w  porówna* 
niu z rokiem ubiegłym i tak wynosi

Wyjazd ks. Prymasa
do Lubiany

Warszawa. 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Wczoraj opuścił Poznań J. E. Ks. 
Kard. Prymas Hlond, udając się w cha­
rakterze legata papieskiego na Kon­
gres Chrystusa Króla w Lublanic, że* 
gnany na dworcu przez przedstawicie* 
li władz miejscowych, oraz licznie 
przybyłe społeczeństwo miasta Pozna­
nia.

Poseł Bułgarii
u ministra Bonnet

Warszawa. 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Z Paryża donoszą: Francuski minister 
spraw zagranicznych Bonnet przyjął 
wczoraj posła bułgarskiego w Paryżu. 
Rozmowa dotyczyć miała zagadnień 
gospodarczych.Święto armii niemieckiej

Berlin. 28. 7. (PAT). Kanclerz Hi* 
der zarządził, aby dzień 2 sierpnia, 
jako 25*ta rocznica wybuchu wielkiej 
wojny, oraz dzień 27 sierpnia, jako rocz 
nica bitwy pod Tannenbergiem, ob* 
chodzone były jako święto armii nie­
mieckiej.

Bem, 28. 7. (PAT) Brygady szwaj 
carskiej straży granicznej zostały po* 
wołane na 2-tygodniowy kurs prze­
szkoleniowy...

zniszczyły te materiały wybucho* 
we.

W  końcu swej odpowiedzi ludowy 
komisariat spraw zagranicznych za* 
rzuca nielojalność nie tylko koncesjo* 
nariuszom japońskim, lecz i rządowi 
japońskiemu. Po dokładnym przyto* 
czeniu wszystkich zarzutów, wysunię* 
tych przeciwko koncesjonariuszom, 
ludowy komisariat spraw zagranicz­
nych stwierdza nieprawdziwość pogło­
sek, jakoby rząd sowiecki dążył do li*

Uroczyste poświęcenie
now ego transatlan tyku  polskiego

Gdynia, 28. 7. (PAT.) Wczoraj po» 
święcony został w Gdyni nowy polski 
motorowiec transatlantycki „Chrobry11, 
siostrzany statek M/S. „Sobieskiego".

W  uroczystości poświęcenia sta tku  i 
podniesienia bandery  w ziął udział mi*

w  r. 1938), rozpoczętych budynków 
2365 (3582), ukończonych budyń* 
ków 1868 (2782). Jeszcze większy 
jest spadek ilości mieszkań 9081 
(155506), 9025 (14872), 7014 (9519). 
Wskaźnik akcji budowlanych spadl 

z 87.16 na 80.06, tow. parcelacyjnych 
z 21716 do 127.29, banków hipotecz* 
nych z 165.34 do 147.93,

F ra n a is k a  es ka d ra  m orska  
jedzie na Malta

Londyn. 28. 7. (ATE). Według na» 
deszłych tu  wiadomości, francuska 
eskadra morska przybędzie w czwar­
tek do angielskiej bazy morskiej w 
Malcie z oficjalną wizytą i pozostanie 
tam do dnia 29 bm.

W śród jednostek eskadry francu* 
skicj znajdzie się m. in. również no* 
wy pancernik „Provence“ o wyporno* 
ści 22 tys. ton.

Podczas pobytu eskadry francu­
skiej w  Malcie odbędą się tam na*

Fuzja angielskich i francuskich
towarzystw lotniczych

Londyn, 28. 7. (ATE) W  Londy­
nie zakończone zostały toczące się od 
dłuższego czasu rokowania między 
angielskim towarzystwem lotniczym 
„Imperial Airways'1 i towarzystwem 
francuskim „Air France" w  sprawne 
fuzji. P o złączeniu oba towarzystwa

rozszerzą. -ietychesagowi.

kwidacji koncesji japońskich na pół* 
nocnym1 Sachalinie.

Platformą polubownego uregulo­
wania tej sprawy, twierdzi odpo* 
wiedź sowiecka, może być jedynie 
ścisłe przestrzeganie warunków u* 
mowy koncesyjnej, oraz przepisów 

ustawodawstwa sowieckiego.
Z drugiej strony rząd sowiecki za» 

powiada dalsze represje wobec konce­
sjonariuszy japońskich, w razie dalsze 
go naruszenia umowy koncesyjnej.

nister Roman, prezes L. M.. i K. gen. 
Kwaśniewski, wicemin. Sokołowski, 
dyr. dep. morskiego Możdzeński i in.

O godzinie 10*tej rano odprawił na 
statku Mszę św. biskup morski dr O* 
koniewski.

Z kolei nastąpił uroczysty moment 
poświęcenia statku i bandery. Akt re* 
jestrącyjny statku wręczył p. ministro* 
wi sędzia gdyńskiego Sądu Okręgowe* 
go. P. minister Roman Wygłosił nastę* 
pujące przemówienie:

Przyjmując z rąk 'Pana Panie sędzio 
akt rejestracyjny M/S. „Chrobrego" z 
uczuciem szczerej radości stwierdzam i 
czyniąc wiadomym wszem w’obec i kaź 
demu z osobna, komu o tym wiedzieć 
należy, że wymieniony motorowy sta* 
tek pasażeisko*tówarowy M/S „Chro* 
bry" przeznaczony został stosownie do 
polskiego planu morskiego do służby 
regularnej na wielkim szlaku nawiga* 
cyjno*handlowym między naszymi por 
tanli Gdynią i Gdańskiem oraz mię* 
dzy portami Bałtyku i portami Argen*. 
tyny, Brazylii i  Urugwaju, włączony 
został do składu polskiej floty handlo* 
wej i powiększył stan naszego posiada* 
nia na wolnych morzach świata i w 
międzynarodowej wymianie morskiej.

Życzę tej najnowszej, jednostce rnor* 
,'skiej naszej narodowej floty handle* 
wej, by pływając w imię Boże na wiel* 
kich wodach dobrze się zasłużyła Oj* 
czyżnie i naszej banderze, która za 
chwilę będzie podniesiona.

Do bandery... Banderę podnieść...
Przy dźwiękach Hymnu Narodowe* 

go, bandera marynarki handlowej Rzv* 
czypośpólitej wciągnięta została na 
maszt nowego, pięknego polskiego sta* 
tku.

Z kolei wygłosił przemówienie pre* 
ześ L. M. i K. gen. Kwaśniewski. i

rady między angielskimi i  francu­
skimi dowódcami marynarki.

Równocześnie odbędą się ćwiczenia 
czterech batalionów angielskiej bryga* 
dy piechoty, stacjonowanej na Mai* 
cie.

W  kołach politycznych Londynu 
zwracają uwagę, że

wizyta francuskiej eskadry w Mal­
cie przypada na okres ćwiczeń 
włoskiej floty na wodach między 

Sycylią a Libią.

swą działalność, co przyczyni się 
w  pierwszym rzędzie d o  usprawnię* 
nia komunikacji lotniczej na linii 
Paryż—Londyn.

•Na linii tej kursować ma w  przy­
szłości w  porze letniej 20 samolotów  
dziennie, zaś w  porze zimowej 40 sa*

.zaolotów,

od rana do godz. 1& 
w skrótach telegr,

W KRAJU
□  P. premier wydał rozporządze­

nie, aby w gabinetach szefów urzę* 
dów adm. wywieszone były mapy 
całej Polski jak -i poszczególnych 
dzielnic państwa.

O Rozporządzeniem Ministerstwa 
Spraw W ewn. pozbawione zostały 
debitu pisma: 'Neues W iener Tage» 
blatt, llusttierte Krońenzeitung, Deu  
tsche Allgemeine Zeitung, VólkwilU  
oraz kilka pism wychodzących w  
Gdańsku.

□  Wiceminister spraw wojsk, gen. 
Litwinowicz przyjął delegację pra* 
cowników umysłowych i  fizycznych 
Państwowych Zakładów Inżynierii 
w  Warszawie, która wręczyła mu 
czek na FO N w  kwocie 61.350 zł.

□  Wiceminister przemysłu i  han* 
dlu A . Rosę powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie.

□  D o  Warszawy przybyła wy- 
cieczka Federacji Kupców Polskich 
ze Stanów Zjednoczonych A . P., któ 
ra zwiedzi szereg ośrodków gospo­
darczych i przemysłowych Polski.

□  W  Warszawie bawi p. Claren* 
ce A . Brodeur, profesor sztuk pięk' 
nych w  Vassar College, pod [New 
Yorkiem, który w r. ub. wygłosił 
w Polskim Instytucie Współpracy 
z Zagranicą odczyt pt. „Działalność 
sztuki w  maszynowej erze".
ZA GRANICĄ'

□  Utworzony niedawno Związek 
kultury aryjskiej w  Pradze, współ* 
pracujący z czynnikami niemieckimi, 
wystosował do prezesa „Sokoła'' 
czeskiego list, domagający się skrę* 
ślenia z listy członków „Sokoła" 
wszystkich Żydów.

O W  Kłajpedzie miało miejsce 
w ostatnich dniach kilka wielkich po 
żarów. Ogień zniszczył m. in. dwa 
wielkie tartaki i młyn. Przypuszcza 
się, że zachodzą tu akty sabotażu.

□  D o Kłajpedy przybył dowódca 
niemieckiej floty wojennej na morzu 
Bałtyckim, admirał Karl, który do* 
konywa inspekcji przebywających 
w Kłajpedzie okrętów oraz nowo- 
wznoszonych fortyfikacyj.

□  W, związku z 5 rocznicą zarnor* 
dowania kanclerza Dollfussa, które* 
go zwłoki zostały przeniesione z roz­
kazu partii nar.-socjalitycznej na 
cmentarz wiedeński Hietzing, odby*. 
wają się od rana do wieczora piel­
grzymki grup, złożonych z 5 osób 
które składają na grobie wiązanki 
kwiatów.

O U b. nocy policja londyńska roz* 
toczyła specjalną opiekę nad wszyst* 
kimi punktami, mogącymi stać się 
przedmiotem zamachów ze strony 
terrorystów, zwłaszcza nad dworca* 
mi, elektrowniami, biurami pocztowy 
mi. «

□  Izba Gmin przyjęła bez głoso­
wania w  drugim i trzecim czytaniu 
projekt ustawy o  specjalnych pełno­
mocnictwach dla rządu celem zapo­
biegania zamachom.

□  Rząd argentyński udzielił agre- 
ment na mianowanie gen. Queipo de 
Liano ambasadorem hiszpańskim w  
Argentynie.

O Prawo kanadyjskie nie pozwala 
na bicie dzieci. O tym, że przepis ten 
nie jest martwy świadczy fakt, że 
niejaki Robert Robinson, który wy* 
bił swą KMetnią córkę paskiem, zo 
stał skazany przez sąd w  Toronto na 
3 miesiące więzienia.

Smyrna, 28. 7. (P A T ) Krążownik 
brytyjski „Ualaya" o  pojemności 3 
tys. ton, przybędzie 2 sierpnia do 
Smyrny, gdzie prsfewidziane jest u« 
rządzenie wielkich' wanifestacyj przy 
iaźoi turecko*brytyj skiej,
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Doradca ekonomiczny premiera 
Goeringa p. W ohltat, dobrze znany 
ze sprytu, iaki wykazał w rokowa* 
niach o traktat handlowy z Rumunią, 
pojechał do Anglii, by omówić spra« 
we połowu wielorybów. Przy spo­
sobności poprosił o prywatna rosmo 
wę p. Hudsona, ministra handlu za­
morskiego. "Wbrew przysłowiowej 
małomówności Anglików, okazało 
się, że brytyjski maź stanu jest czło­
wiekiem rozmownym. Tak tam było 
g wielorybami nie wiadomo; w kaź- 
dym bądź razie połów udał się p. 
"Wohltatowi znakomicie. Po powro* 
de do Berlina, spreparował przy po* 
mocy swych kolegów z ministerstwa 
propagandy swoja prywatna rozmo* 
we z ministrem Hudsonem w  sposób 
bardzo specjalny i ten nowy twór 
puścił w świat.

Umiejętnie rozpowszechniana plot­
ka szybko wzrosła do pokaźnych 
rozmiarów. Zaczęto twierdzić tu i 
ówdzie, że rząd angielski, bojąc sie 
wojny, chce dać Niemcom olbrzymią 
miliardową pożyczkę, byle tylko 
Trzecia Rzesza powstrzymała się od 
dalszych kroków zaczepnych. Na 
potwierdzenie przez berlińskie koła 
oficjalne wiadomości z gruntu fał­
szywej, czynniki niemieckie liczyć 
oczywiście nie mogły. Chodziło im 
o  wzbudzenie wśród społeczeństwa 
angielskiego nieufności do rządu, a 
w pierwszym rzędzie o zbadanie 
odruchów tego społeczeństwa. Teżeli 
istniały jeszcze jakiekolwiek wątpli­
wości, musza sie ich teraz na dobre 
wyrzec. Opinia angielska zareagowa-- 
ła natychmiast i tó  w sposób bardzo 
gwałtowny. W  prasie zawrzało. Do* 
magano się bezzwłocznie wyjaśnień. 
Minister Hudson udzielił ich w spo= 
«ób wyczerpujący.

Rozmowa jego z p. Wohltatem, 
ściśle zresztą prywatna i poufna, nie 
wyrażająca zatem w żadnej mierze 
stanowiska rządu, doprowadziła do 
określenia pod jakimi warunkami 
wyobraża sobie powrót Niemiec do 
grupy państw cywilizowanych. Mia­
nowicie po spełnieniu dwóch zasad­
niczych postulatów: wycofaniu sie 
s Czech i rozbrojeniu zarówno mili* 
tamym, jak przemysłowym Trzecia 
Rzesza dostałaby pomoc finansową.

Nierealność, łagodnie mówiąc, te* 
go pomysłu nie wróżyła mu głośne* 
go żywota. Propaganda niemiecka 
zdecydowała inaczej. "Wypuściła po* 
tężnych rozmiarów balon próbny.

Zestrzelenie go nie przedstawiało 
trudności. Po wyjaśnieniach ministra 
Hudsona, premier Chamberlain o- 
świadczył w Izbie Gmin, że ani ga­
binet angielski, ani żaden minister 
nie wiedział o rozmowie min. Hud* 
sona z "Wohltatem, że pod żadnym

Baweina na Huculszczyżnie
Stanisławów, 28. 7. (ATE). W niektć 

rych miejscowościach Huculszczyzny 
podjęto próby nad aklimatyzacją róż* 
ny.ch. .przemysłowych roślin egzotycz-- 
nych, a m. in. bawełny. Próbę tę pod­
jęto, również w niektórych miejscowo­
ściach ciepłego Pokucia. Dotychczaso* 
we .próby wypadły pomyślnie i jest na­
dzieja, że w niedługim czasie na terenie 
Podola, Pokucia i Huculszczyzny po* 
wstaną plantacje, hawslgy*

względem rozmowie tej gabinet nie 
udzielał poparcia i wreszcie, że rząd 
nie ma żadnego zamiaru wszczynania 
jakichkolwiek rozmów lego rodzaju, 
które mogłyby wyglądać na okupie= 
nie pokoju.

Incydent został wiec wyczerpany. 
"Wzmógł on jeszcze czujność obroń5 
ców frontu pokoju wobec wszelkich

E m b a r g o  n a  w y w ó z  s u r o w c ó w  t l o  J a p o n i i
Londyn. 28. 7. (PAT). Z Waszyng- | skich wobec nowego rozwoju wyda*

tonu donoszą, że rząd Stanów Zjedno­
czonych postanowił’ wypowiedzieć 
amerykańsko - japoński traktat han* 
dlowy z roku 1911. Ponieważ wypo* 
wiedzenie jest 6*ciomiesięczne, 

traktat ten przestanie obowiązy­
wać oba państwa w dniu 26 stycz­

nia 1940 r.
Notę informującą o tym doniosłym 

kroku rządu amerykańskiego, dorę* 
czył ambasadorowi japońskiemu se* 
kretarz stanu Cordell Hull.

Decyzja rządu wywołała olbrzymie 
wrażenie, gdyż wypowiedzenie trakta* 
tu nastąpiło zupełnie nieoczekiwanie. 
Gdy w końcu stycznia roku przyszłe­
go traktat przestanie obowiązywać, 
Kongres amerykański będzie odbywał 
swą sesję i będzie mógł przedyskuto­
wać

sprawę nałożenia embargo 
na wywóz surowców do Japonii.

Informując wczoraj późnym wieczo* 
rem prasę amerykańską o decyzji rzą­
du, Hull wyjaśnił, że wypowiedzenie 
traktatu handlowego ma na celu lepsze 
zabezpieczenie interesów amerykań-

Zmniejszenie zakupów złota 
p rzez Stany Z iednsczone w  lassami

Londyn. 28. 7. (PAT). Z Waszyng* | hibicyjnych na japońskie towary wló
tonu donoszą, iż minister skarbu Mor* 
gentau oświadczył, iż władze skarbo­
we St. Zjednoczonych po wypowie* 
dzeniu układu handlowego z Japonią 

przystąpią do zbadania sprawy 
przyszłych zakupów złota i srebra 

w Japonii.
Władze skarbowe St. Zjednoczo* 

nych poddadzą rewizji sprawę ceł pro*

Konkurs Zw. Po!. Art. Grafików
na portret Marszałka Piłsudskiego

Warszawa, 28. 7. (Teł. wł. — 1. r.J. 
Związek Polskich Artystów Grafików 
ogłasza konkurs na portret Pierwsze* 
go Marszalka Polski, Józefa Piłsudskie 
go, wykonany w drzeworycie, litogra* 
fii, łincorycie, lub którejkolwiek z tech 
nik metalowych, trawionej lub suchej, 
z wyłączeniem monotypii. W  konkur*

OZN walczy o prawa robotników
Jarosław, 28. 7. (Tcl. wł.). W  dniu 26 

bm. bawiła we Lwówie delegacja sekcji 
robotniczej jarosławskiego obwodu O. 
Z .  N., w osobach pp. Obalta i Gwo­
ździa.

Delegacja złożyła memoriał na ręce 
p. wicewojewody, dra Małaszyńskiego 
i Prezydium Okręgu OZN, następnie 
została przyjęta . przez, dyr. Wojew. 
Biura Funduszu Prasy ,p. inż. Bielskie* 
go. .

Delegacja przedstawiła sytuację ro­
botniczą na teręnie Jarosławia,

prób dywersji. Dowiódł jednoczę* 
śnie, że Niemcy uporczywie trzymają 
sie metody wypuszczania balonów, 
bądź w sprawie Gdańska, bądź po* 
życzek angielskich, bądź agresji pol­
skiej. Zapominają widocznie, że era 
balonów należy już do przeszłości, 
że muszą one ustąpić miejsca samo-

I lotom.

| Przypominają o tym bombowce i 
samoloty myśliwskie angielskie, le* 
cące w zwartych szykach nad Frań* 
cją i gotowe w każdej chwili zwró* 
cić sie w kierunku Berlina. N a te re­
alne argumenty, bedace istotnym wy 
razem stanowiska Wielkiej Brytanii, 
okrężne metody propagandy niemiec 
kiej nie wiele pomogą.

rzeń. Stany Zjednoczone są najwię* 
kszym dostawcą surowców do Japo* 
nii, niezbędnych dla działań wojen­
nych, a zwłaszcza bawełny, żelaza sta* 
li i nafty.

Wprowadzenie przez Amerykę 
embarga na wywóz surowców do 
Japonii, może Wpłynąć w bardzo 
znacznym stopniu na działania 

wojenne Japonii w Chinach.

Nic ulega wątpliwości, że najbliższym 
skutkiem wypowiedzenia traktatu han 
dlowego będzie podjęcie ze strony Ja* 
ponii pewnych zarządzeń odweto­
wych, w związku z czym należy się 
spodziewać znacznego zaostrzenia sto­
sunków amcrykańsko=japońskich.

Waszyngton. 28. 7. (PAT). Wypo* 
wiedzenie traktatu handlowego z roku 
1911 postanowione zostało przez pre­
zydenta Roosevelta i sekretarza stanu 
Hulla, po decyzji komisji spraw za­
granicznych senatu, odłożenia na ko* 
nieć tygodnia zbadania . propozycji 
sen. Vanderberga w sprawie wypowie 
dzenia tego traktatu. Pierwsze wraże-

kiennicze dla 
eksportowych, 
rząd japoński.

Zmniejszenie zakupów złota i sre­
bra przez St, Zjednoczone było by 
dotkliwym uderzeniem dla Japo­
nii, która w ostatnich dwóch la­
tach sprzedała St. Zjedn. złota za 
415 milionów doi. j  srebra za 4,2 

miln. doi.

równoważenia premii 
wypłacanych przez

sie mogą brać udział wszyscy artyści 
polscy. Termin nadsyłania prac upły* 
wa dnia 1 marca 1940 r. Wszelkich in* 
formacyj o konkursie udzielają do dn. 
1 stycznia 3940 r. W . J. Goryńska, — 
Warszawa 32, Tucholska 8, i A. Pół* 
tawski, Warszawa — Bielany, Kleczew 
ska 34.

gdzie 300 robotników otrzymało 
wypowiedzenie od burmistrza p. 
dra Siary, który następnie wyjechał 

na urlop.
Dzięki życzliwemu stanowisku władz 

kompetentnych, a z czynników lokal­
nych p. starosty Kocóła, wiceburmi­
strza Wojciechowskiego i przewodni­
czącego Obwodu OZN notariusza 
Waydowicza, uda się prawdopodobnie 
sprawę zatrudnienia 300 robotników 
załatwić pozytywnie.

nie, jakie wywołało tu wypowiedzenie 
traktatu, jest takie, że

departament stanu pragnie udzielić 
Japonii ostrzeżenia

i nie pozostawić jej żadnych wątpliwo 
ści co do stanowiska St. Zjednoczo* 
nych. które w związku z wczorajszą 
decyzją komisji spraw zagranicznych 
senatu zaczęło być źle interpretowane. 
W  tym samym czasie, kiedy Cordell 
Hull wręczał notę o wypowiedzeniu 
traktatu handlowego japońskiemu 
charge d‘affaires w Waszyngtonie 
Yakisziro Suma, ambasador w Tokio 
Dooman składał tę notę w japońskim 
ministerstwie spraw zagranicznych.

W  Waszyngtonie podkreślają prze­
de wszystkim fakt, że

wypowiadając traktat rząd Sianów
Zjednoczonych miał na oku wzglę­

dy polityczne.
Istotnie, wystarczyło bowiem wypo­

wiedzieć klauzulę narodu najbardziej 
uprzywilejowanego, aby umożliwić u* 
chwalenie wniosku sen. pittmana, do­
magającego się embarga na broń i 
wszelkie materiały przemysłowe, prze* 
znaczone do Japonii. Przypominają tu, 
że wypowiedzenie. przez rząd St. Zjed 
noczonych traktatu handlowego ze 
względów politycznych jest niemal bez 
precedensu. Wreszcie decyzja depar­
tamentu stanu wskazuje, że bez wzglę 
du na to, jaką politykę prowadzą w 
Chinach inne mocarstwa, Stany Zjed­
noczone stoją na gruncie uprawnień 
„drzwi otwartych" i pragną zazna­
czyć, wskazując jasno na możliwość 
zarządzeń retorsyjnych, iż

nie zaakceptują incydentów w ro­
dzaju tych, jakie wydarzyły się w 
tym tygodniu, a godzących w inte­
resy St. Zjednoczonych przez blo­
kadę kantonu lub skierowanych 
przeciwko obywatelom amerykań­

skim.
Jednakowoż przed podjęciem poli 

tyki sankcyj drogą embargo, rząd a> 
merykański pozostawia Japonii 6 mie­
sięcy czasu na zmianę polityki w Chi­
nach w stosunku do Ameryki.

Budowa nowych
pieców koksowych

Rybnik, 28. 7. (ATE). Kopalnia 
„Knurów", należąca do spółki Skarbo. 
ferme przystąpiła do budowy baterii 
nowych pieców koksowych. Piece te 
będą jednymi z najnowocześniejszych 
w Polsce. .Uruchpmienie ich nastąpi z 
początkiem przyszłego tygodnia.

Pogoda w dniu dzisiejszym
W  północnej połowie kraju będzie 

pogoda słoneczna o .zachmurzeniu u- 
miarkowanym, temperatura około 25 
stopni. Na południu jeszcze zachmurzę 
nie duże i zanikające deszcze. Tempera 
tura około 20 stopni. Umiarkowane 
wiatry głównie z północnego * zacho­
du,
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Cen. F ranco  wzcfM/o
h . h r ó lu  c f o  p o n r o t u ?

W arszawa, 27. 7. ( l e i .  wł.) Prasa 
francuska podaje wiadomość, jako­
by gen. Franco, który na terenie we­
wnętrznym w sposób wyraźny likiwi 
duje ruch monarchistyczny,

wysłać miał w charakterze pób 
oficjalnym ks. M aurę, do prze, 
bywającego w Lozannie byłego 

króla hiszpańskiego Alfonsa XIII.
Wiadomości te prasa francuska trak 
tuje jako dowód pewnego przesilę’ 
nia we wnętrzno,politycznego.

Dzisiejsza prasa podaie poza tym, 
ze gen. Franco ma przygotowaną lis, 
tę nowego rządu. Dotychczas nie 
wiadomo jednak, jaki będzie skład 
przyszłego gabinetu. Korespondenci 
pr?.sv francuskiej w Hiszpanii dono­
szą, że

chociaż minister Serrano Sunner 
wygrał pierwszą rozgrywkę tak­
tyczna z gen. Q ueipo de Liano i 
gen. Yague, to jednak nie nale­

Degeneraci na usługach 
propagandy niemieckiej

Warszawa, 27. 7. (Telefon własny). 
•Pragnąc w dalszym ciągu przeciwdzia, 
lać Jistom King Hąlla „Angriff* od 
dwóch dni

korzysta ze współpracy niejakiego
Wicks'a, Anglika, karanego sądo­
wnie w Anglii, który, jak zaznacza 
„Angriff", przy pomocy ambasa* 
dy niemieckiej w Londynie uciekl 
przed „terorem Żydów do Rze­

szy*'.
Obecnie „Angriff*1 zamieszcza list ja.

Ćwiczenia przeciwlotnicze 
w  Berlinie

Berlin, 27. 7. (P A T ) O  godz. 15,ej 
ogłoszono w  Berlinie stan pogoto­
wia przeciwlotniczego, w ramach ty ­
godniowych ćwiczeń OPL. Sygnał 
Sygnał oddziału cywilnego pogoto* 
wia lotniczego, dany został przez sy* 
reny. W ojska lotnicze i cywilne od- 
działy pogotowia zajęły wyznaczone 
pozycje. Po mieście kursują samo, 
chody wojskowe z zamaskowanymi 
znakami rozpoznawczymi. Pozostaje 
to  zapewne w związku z koncentra, 
cja w  Berlinie na okres ćwiczeń za­
miejscowych formacji wojskowych. 
Ćwiczenia O PL rozciągnięto również 
n a  ośrodki podmiejskie Berlina.

O godz. 18.45 nastąpił pierwszy

Ostatnie wiadomości sportowe
NAPIERAŁA PROW ADZI W  WY­
ŚCIGU KOLARSKIM DOOKOŁA 

POLSKI
Do piątego etapu wyścigu kolarskie 

go dookoła Polski na trasie Kraków 
— Cieszyn, wystartowało 17-tu zawód, 
pików w ogólnej klasyfikacji, oraz 
9?ćiu jadących tylko w klasyfikacji c« 
tapowej. Ogółem zatem wyruszyło 26 
kolarzy. Na metę w Cieszynie przyby, 
lo tylko 15-tu.

Wyniki piątego etapu przedstawia’ 
ją się następująco:

1) Łoza w czasie 4:28:46, 2) Zagorsk: 
4:39:45,2, 3) Kosior, 4) Cienicwski, 5) 
Napierała, 6) Jaskólski, 7) Goere (Wę« 
gry), 8) Bieniek, 9) Bizon, 10) Rzeźni­
cki.

Klasyfikacja ogólna po 5,tym eta­
pie przedstawia się następująco:
•1) Napierała w czasie 28:32:llj6, 2) 

Rzeźnicki 28:41:53,6, 3) Jaskólski, 4) 
Bieniek, 5) Cieniewski, 6) Łoza, 7) Za, 
górski, 8) Ignaczak, 9. Kosior, 1QJ Le* 
śkiewicz

ży z tego wnosić, jakoby falan, 
giści ostatecznie opanowali sy> 

tuację.
Rozgrywka rozwija się w dalszym 

ciągu, a  gen. Franco stara się zacho,
wać role mediatora. Ponadto prasa ■ dowódców w ojny domowej.

Koncentracja wojsk włoskich
zagrożen iem  Turcji od m orza

Stambuł, 27. 7. (PAT.) Między pra, 
są turecką a włoską od dłuższego cza­
su już odbywa się polemika na temat 
włoskich przygotowań wojskowych na 
wyspach Dodekanezu.

Prasa turecką stwierdza, że koncern 
tracja wojsk włoskich na Archipelagu 
tym ma na celu przede wszystkim

ofensywę w razie wybuchu wojny 
przeciwko zachodniej części Archi-

kiegoś innego Anglika, skierowany , do 
„Angriffu*, w którym tenże przyznaje 
się, że pracuje'w'niemieckiej firmie w 
Londynie, oraz żć byłby gotów „wy­
rzec się swej narodowości, gdyby mógi 
pracować dla Niemiec".

Posługiwanie się takimi kreatura, 
mi, wyrażającymi gotowość zdra­
dy własnej ojczyzny, jest charakte­
rystyczne dla poziomu prasy nie-

ą mieckiej.

alarm lotniczy. Podczas alarmu sły­
chać było „ostrzeliwanie samolotów'1 
przez artylerie przeciwlotniczą.

Pierwszy alarm zakończony został 
o godz. 20,ej.

Stany Zjednoczone odpowiedzialne
/ «  l y l m n  j ę  u  C h i n a c h

t. zw. funduszu sta>Hongkong, 27. 7. (ATE). Prasa chiń» 
ska omawiając wyniki rokowań angiel 
sko ,  japońskich w Tokio stwierdza, 
że

winę za powstanie obecnej sytuacji 
niedogodnej dla Chin ponoszą ra­
czej Stany Zjednoczone, aniżeli 

Anglia.
Gdy przed kilku dniami Anglia odmó 
wiła dalszej akcji na rzecz utrzymania 
kursu dolara chińskiego, było to spo­
wodowane odmową Stanów Zjedno, 
ćzonych uczestniczenia na zasadzie ró,

Spokój przed burzą
Minister Koht o sytuacji m iędzynarodowej

Sztokholm, 27. 7. (PAT.). Z Oslo do, | Norwegia powinna uczynić wszystko,
noszą, że norweski minister spraw za, 
granicznych prof. Koht w przemówie­
niu wygłoszonym w' Tromsce oświad, 
czyi m. in., że

sytuacja międzynarodowa nie jest 
dziś tak dalece napięta, jak to by­
ło trzy, czy cztery tygodnie temu, 
ale może to oznaczać spokój przed 

burzą.
Wzajemne przeciwieństwa nagromadzi 
ły się w tak wysokim stopniu, że woj, 
na jest możliwa. Najważniejszym za­
gadnieniem jest dziś

za g a d n ien ie  « ly .

podaje niesprawdzoną u źródł ofi* 
cjalnych wiadomość o dymisji gen. 
Solchagi ze stanowiska dowódcy o- 
kręgu wojskowego Galicji. Gen. Sol 
chaga był jednym z wybitniejszych

pelagu, zwłaszcza zaś rejonu po* 
między Smyrną a Adalią.

Włoskie stacje radiowe wykorzystuj 
ją natomiast dla swych celów wiado, 
lpości o koncentracji tureckich sił woj, 
skowych w zachodniej Anatolii,

twierdząc, że Turcja zamierza za« 
atakować Dodekanez i że tym 
właśnie tłumaczą się włoskie przy­

gotowania na wyspach.
W  odpowiedzi na tę propagandę, 

dzienniki tureckie donoszą, że Turcja 
nie żywi żadnych zamiarów zabór, 
cżych w stosunku do Dekanezu i że 
odwrotnie —

Włochy, okupując Albanię i'g ro ­
madząc wojska na wyspach, zagra, 
żają Turcji od strony lądu i morza.

100 tys. osób weźmie udział 
w  uroczystościach krakow skich

Warszawa, 27. 7. (Telefon własny). 
W miarę zbliżania się dni uroczysto, 
ści sierpniowych w Krakowie, które 
zgromadzą tu wielkie rzesze uczestni, 
ków walk o niepodległość Polski i w 
25,lecie wymarszu pierwszej kadrowej, 
■napływają coraz liczniejsze zgłoszenia 
na zjazd.

Ilość zgłoszeń przekroczyła już 70 
tysięcy, a ogółem spodziewane jest 
przybycie około 100 tysięcy osób. 

Hotele i pensjonaty Krakowa nie są 
w stanie pomieścić wszystkich przyby­
łych. To też komitet uroczystości zwró
cił się z apelem do obywateli miasta | skich, minister Juliusz Uirych.

wności z Anglią 
bilizacyjnym.

W skutek tej odmowy, kurs dolara 
chińskiego zachwiał się. Z  drugiej 
strony,

g d y  A n g lią  zw ró ciła  s ię  d o  S tan ów  
Z je d n o c z o n y c h  o  p op arc ie  p od czas  
r o k ow ań  z  Jap on ią  o  T ien tsin , to  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  p o z o sta ły  o b o ­

jętn e  .na t ę  prośb ę,
co zresztą zostało potwierdzone przez 
depeszę jednej z agencji amerykan, 
skich z Tokio.

aby stać na uboczu w razie zmierzenia 
sil, lecz może to okazać się trudniejsze 
niż w roku 1914,

N iw a  w o jn a  b ęd z ie  w o jn ą  to ta lną , 
lecz  N o rw e g ia  je s t  lep iej p r z y g o to ­

w ana i zaop atrzon a  n iż  25 la t  te ­
m u.

Mimo to — Zakończył min. Koht •— 
musimy mieć siłę, aby móc bronić neu> 
tralności,

S p o tk an ie  n e g o c ja to ró w
i  prem. Molotowem

Londyn, 27. 7. (PAT.) Korespondent 
dyplomatyczny Reutera donosi, że n»j 
bliższe spotkanie Mołotowa z ambasa, 
dorami angielskim i francuskim w Mo, 
skwie, wyznaczone zostało na czwar, 
tek?

Niemiecki szef sztabu
na manewrach włoskich

Berlin, 27. 7. (PAT.). Szef sztabu 
generalnego armii włoskiej pen. Pa- 
riani, zaprosił szefa sztabu generalne, 
go wojsk niemieckich gen. Haidera na 
manewry włoskie, jakie się odbędą na 
równinie Po, w czasie od 1 do 9-go 
sierpnia. Gen. Haider zaproszenie to 
przyjął.

Statek wyratował lotnika
z tragicznej sytuacji

Sztokholm, 27. 7. (P A T ) Szwedzi 
ki statek ,JNajaden‘‘, płynący z por* 
tu  Sklleftea do Lubeki, wyratował 
pomiędzy miejscowością Gedser 
(D ania) a Trawemuende lotnika nie 
mieckiego, k tóry w raz z samolotem 
spadł do morza. Lotnik utrzymywał 
się po katastrofie przez 2 i  pó ł go» 
dżiny na morzu. ,

Krakowa, wzywając ich do masowego 
zgłaszania kwater. Apel ten spotka! 
się z żywym oddźwiękiem wśród szę, 
rokich warstw społeczeństwa krakow« 
skiego, które zgłasza kwatery do dy­
spozycji komitetu uroczystości zjazdo 
wych.

Minister Uirych
w Krakowie

W arszawa, 27. 7. (Teł. wł.) W  śro 
dę przybył do K rakow a komendant 
naczelny Związku Legionistów Pol*

Londyn, 27. 7. (A JE ) W obec oie» 
bezpiecznych dla C hin komplikacji 
w  związku z angielsko,japońskim u« 
kładem w  Tokio, marszałek Czang, 
Kai-Czek rozwinął żyw ą działalność 
dyplomatyczną i  wojskową.

Przede wszystkim zwołano nad­
zwyczajne posiedzenie rady  central* 
nej Kuomintangu, k tóre odbyło się 
wczoraj w Czungkingu. Przedstawi* 
ciele różnych resortów zdawali spra, 
w ę z obecnej sytuacji wojskowej i 
gospodarczej Chin w  związku z wy­
nikiem rokowań angielsko» japoń­
skich.

Postanowiono wydać odezwę 
do ludności, by nie nadawała 
zbytniego znaczenia nowej po ­
stawie Anglii i by  nie dawała 
wiary umyślnie rozpuszczanym 

przez wrogów plotkom. 
Postanowiono również rozpowszech* 
nić w  milionach egzemplarzy stresz* 
czenie wczorajszego przemówienia 
marsz. Czang»Kai-Czeka, k tóry  za­
pewniał, że Chiny posiadają ogrom* 
ne zapasy amunicji i ś rodki finanso­
we, dostateczne do prowadzenia woj
ny  bez niczyjej pomocy.

Berlin, 27. 7. (PAT.) W  Alpach nie* 
mieckich odbywają się obecnie manę, 
wry wysokogórskie na wysokości-2.300 
metrów, połączone z ostrym strzelą, 
aicn^’



..D Z IE N N IK  POLSKI'* , dn ia  2? linca 1939 r. ć?tr. 5

Rozpoczęcie prac nad porozumieniem wojskowym
6 Warszawa, 27. 7. (Telefon własny), 
francuskie koła polityczne wykazują 
Uąisiaj duży optymizm co do roko* 
[wań angielsko - francusko - sowiec* 
kich., Prasa zbliżona do Quai d‘Orsay 
nie ukrywa tego optymizmu, podkrę­
ca jąc zasługę dyplomacji francuskiej 
'oraz zaznaczając, iż właściwe porożu* 
mienie polityczne między Paryżem, 
Londynem, a Moskwą jest już tak da­
leko posunięte, że

można przejść do następnej fazy, 
t. j. do rozmów wojskowych.

, Naczelny publicysta dyplomaty cz- 
ny „Petit Parisien", p. Bourges poda* 
•Je, że na S paragrafów układu francu*
sko - angielsko « sowieckiego, 

co do siedmiu osiągnięto już pras
wie całkowite porozumienie. 

Pozostaje tylko do uzgodnienia osta­
tni paragraf, przewidujący sprawę wza 
jemnej pomocy na wypadek pośrednie 
•go zagrożenia Sowietów.

W  paryskich kołach politycznych — 
pisze p. Bourges — panuje przekona­
nie, iż trudność ta zostanie usunięta. 
D la załatwienia tej trudności w ciągu 
Wtorku między Londynem a Paryżem 
odbył się szereg rozmów. Ponieważ u- 
kład polityczny, ciągnie dalej „Petil 
Parisien*' — jest na ukończeniu,

Londyn i Paryż nie widzą żadnych 
przeszkód po temu, aby nawiąza* 
ne zostały rozmowy, mające na ce­
lu opracowanie porozumienia woj­

skowego.
/„Intrensigeant1*, komentuje roko- 
Wania francusko « angielsko - sowiec* 
kie i pisze, iż układ sowiecki będzie 
inia} podwójny charakter:

polityczny i wojskowy.
Strona wojskowa będzie bez wątpienia 
konsekwencją porozumienia politycz­ * i

: Londyn, 27. 7. (PAT.) Dziś1 wieczo- 
tem w głównym wejściu na dworzec 
Wiktoria nastąpił wybuch bomby. — 
Kilka osób odniosło rany.

Rozgrywka między Cwetkowiczem  
a b. premierem Stojadinowlczem

t  Warszawa, 27. 7. (Telefon własny). 
Martwy sezon w dziedzinie polityki 
[wewnętrznej Jugosławii, dobiega — 
jdaje się — końca. Niebawem, wobec 
(spodziewanego powrotu regenta ks. 
fPawla, sprawa chorwacka powinna ru- 
Sżyć z miejsca.
|  Wydaje się jednak — zdaniem kół 
politycznych, — że porozumienie serh* 
>ko •* chorwackie powinno być zawarte 
W sierpniu b. r. Przyczyn opóźniają- 
iych zawarcie porozumienia między 
piąlogrodem a Chorwatami, nie należy 
już dzisiaj doszukiwać się w nadmier­
nych żądaniach chorwackich czy nie* 
ustępliwości rządu, lecz
i w trudnościach formuły prawnej, 
Umożliwiającej wprowadzenie w życie 
'autonomii dla Chorwatów bez naruszę

W ielkie bitwy powietrzne 
na granicy mongoisko-JapoAskieJ

, Moskwa, 27. 7. (PAT.) Agencja Tass 
podaje na podstawie wiadomości ze. 
sztabu wojsk mongolsko - sowieckich, 
że w czasie od 23 do 25 lipca w Mon­
golii wojska japońsko * mandżurskie 
usiłowały kilkakrotnie atakować i za­
jąć stanowiska wojsk mongolsko-so* 
wieckich na wschód od rzeki Khalka.

Usiłowania te zostały odparte 
przez wojska mongolsko - sowiec­
kie, które zadały wielkie straty 
wojskom japońsko ■> mandżurskim. 

Wojska sowiecko - mongolskie zajmu­
ją mocno dawne pozycje na wschod­
nim brzegu Khalhi. W. walkach 23-go

nego. Skpro więc porozumienie poli­
tyczne jest już prawie na ukończeniu 
jest rzeczą naturalną — oświadcza 
dziennik — iż przystępuje się do roz­
mów wojskowych.

Aroęyffi i  F r a e ^ c jś  w y j e ź e B ź a j y  d o  /M o s k w y
Warszawa, 27. 7. (Telefon własny). 

W yJaje się, że rokowania brytyjsko 
francusko » sowieckie wchodzą obec­
nie istotnie w ostateczną fazę.

W  miarodajnych kołach brytyjskich 
utrzymują, że w ciągu ostatnich paru 
dni, rozmowy prowadzone w Moskwie 
doprowadziły do bardziej pozytyw* 
nych yyników. Najważniejszym rezul 
tatem jest

osiągnięcie porozumienia między 
rokującymi stronami co do rozpo­

Loty bombowców angielskich 
nsd  k ra ja m i zap rzy jaźn io n y m i

Warszawa, 27. 7. (Telefon własny). 
Minister lotnictwa Kingsley W ood o* I 
świadczył w odpowiedzi na zapytanie, 
że dotychczas eskadry brytyjskie do­
konały trzech lotów nad Francją. I

Na pytanie, czy zamierzone są po- I

Sprawca porwania gen. Millera 
skszany na d o ży w o tn io  ciężkie  ro b o ty

27. 7. (Telefon własny). 
Sąd przysięgłych w Paryżu skazał wczo 
raj wieczorem zaocznie na dożywotnie 
ciężkie roboty gen. Skoblina, oskarżo­
nego o spowodowanie zniknięcia we 
wrześniu 1937 r. gen. Millera, prezesa 
stowarzyszenia b. kombatantów rosyj* 
skich.

nia obowiązującej konstytucji z roku 
1929.

Z drugiej strony tutejsze koła poli­
tyczne ze znacznym zainteresowaniem 
śledzą

przebieg rozgrywek w lenie par* 
tii rządowej między jej przywódcą 
premierem Cwetkoriczem a b. pre­

mierem Stojadinowlczem. 
Ostatnie posunięcie w formie wprowa 
dzenia komisarza rządowego do dzień 
nika „Vreme‘. organu stanowiącego 
własność Stojadinowicza uważane jesi 
jako dotkliwy cios dla b. premiera. 
Walka między Cwetkoviczem a Stoją- 
dinoviccem jeszcze nie zakończyła się, 
a bliska przyszłość powinna przy­
nieść daisze posunięcia z obu stron.

lotnictwo japońskie straciło 15 
molotów myśliwskich, 2 bombow­
ce, 2 samoloty zwiadowcze i  aero*

etat,
który poprawiał strzały artylerii ja. 
pońskiej. Po tych walkach 5 samolo­
tów nie powróciło do lotnisk mongol* 
skó*sow:eckich. Tego samego dnia strą 
cono i wzięto do niewoli płk. Kowaro, 
dowódcę japońskiej eskadry lekkich 
bombowców. Zeznania jego potwier­
dziły fakt, że Japończycy skoncentro­
wali w rejonie działań wojennych zna­
czne siły powietzne.

W  tej dziedzinie należy w krótkim 
czasie oczekiwać zasadniczych de­
cyzji ze strony Paryża i  Londynu. 

Decyzje te właśnie dotyczą wysyłki
misji wojskowej do Moskwy.

częcia w najbliższym czasie roz» 
mów o zawarciu konwencji woj* 

skowej.
W  końcu przyszłego tygodnia 

udać się ma do Moskwy brytyj­
ska misja wojskowa, a z nią rów­
nocześnie także misja wojskowa

francuska.

N a czele misji wojskowej brytyjskiej 
stanąć ma admirał, zaś na czele mi­
sji wojskowej francuskiej — generał.

dobne loty nad innymi krajami zaprzy 
jaźnionymi, minister powiedział: Spo* 
dziewają się, że inne loty będą możli­
we, lecz nie mogą podać obecnie szcze* 
gółów.

Należy przypomnieć, że żona gen. 
Skoblina, Plewickaja, skazana została 
w grudniu ub. roku za współudział na 
20 lat ciężkich robót.

Skazanie 10 uczni polskich
za bezwiedne prcekroczenie granicy gdańskiej

Warszawa, 27. 7. (Telefon własny). 
Nazwiska skazanych dziś przez sąd 
gdański na iesiąc więzienia za bezwie* 
dne przekroczenie granicy, o czym o* 
negdaj donosiliśmy — członków obo­
zu Ymca w  Wieżycy są następujące: 
Przodownik obozowy — W itold Cie­
ślak, Karol Wiśniewski, Antoni Ziem­

Brednie prasy gdańskiej
o rzekomym zajściu w porcie

Gdańsk, 27. 7. (PAT.) Prasa gdań­
ska podała do wiadomości w dniu 26 
b. m., że w porcie. gdańskim doszło 
do incydentu, polegającego na obrzu­
ceniu kamieniami przez załogę holo* 
wnika polskiej marynarki wojennej 
„Kaper'1 gdańskiej łodzi policyjnej.

Przeprowadzone przez odnośne wła* 
dze polskie wojskowe dochodzenia 
wykazały, ie wiadomości te były cał­
kowicie zmyślone i należą do tej samej 
kategorii wyssanych z palca wiadomo­
ści antypolskich, co nieistniejący w 1

Pozbawienie b. prez. Benesza 
o b y w a te ls tw a  czeskiego

Praga, 27. 7. (PAT.). Według do­
niesień organu Henleina „Die Zeit", 
rząd czeski opracowuje dekret w spra­
wie pozbawienia obywatelstwa emi­
grantów, prowadzących za granicą dzia 
lalność polityczną. „Die Zeitt‘‘ pirze,

zarządzenie to będzie zastosowane 
przede wszystkim do osoby b. pre­
zydenta Benesza i jego wspólni*

......-Jste.

Nowy polski statek szkolny
Sztokholm, 27. 7. (P A T ) „Afton- 

bladet" donosi, że stocznia Ekenes* 
varvet w  Kalmarze przystępuję do 
budow y zamówionego przez Polskę 
statku szkolnego .który będzie nosił 
nazwę „Gen. Zaruski*1.

Rozmowa prez. Roosevelta 
z irin . Hullem

Waszyngton, 27. 7. (PAT.) Sekretarz 
stanu Hull odbył wczoraj dłuższą roz­
mowę z prezydentem Rooseveltem na 
temat sytuacji ogólnej. Odmówił on u- 
dzielenia jakichkolwiek szczegółów P 
tej konferencji,

Ks. Kentu w Paryżu
Paryż, 27. 7. Wczoraj o godzinie 

18.30 na lotnisku Le Bourget wylądo* 
w aliksięstwo Kentu. Po kilkudnio* 
wym pobycie w Paryżu para książęca 
uda się na wycieczkę samochodową po 
kontynencie.

Mussolini nad Adriatykiem
Rzym, 27. 7. (PAT.) Mussolini od­

był wczoraj podróż inspekcyjną na wy 
brzeżu Adriatyckim prowincji Roma* 
riii, podczas której zwiedził kolonie let 
nie dla dzieci.

Zatoniecie niemieckiej
łodzi podwodnej

Berlin, 27. 7. (PAT.) „Hamburger 
Fremdenblatt*1 zaprzecza pogłosce pra­
sy amerykańskiej o zatonięciu na mo­
rzu Berynga na północny-zachód od 
Alaski niemieckiej łodzi podwodnej z 
38«osobową załogą.

p̂łucami slask̂^ G 0 Y N IA tl GDAŃSK.

PUKLERZEM-

iVo K R Ę TY  W O J E N N E
^̂ RZECZYPOSPOLITEJ

biński, Leon Łukasiewicz, Józef Zo- 
kaj, Zygmunt Piekart, Jerzy Wiklak, 
Józef Wosek, Marian Kowalski, Zdzi­
sław Zbikowski.

Wszyscy skazani mają od 14 do 1S 
lat i są uczniami szkół powszechnych 
w Warszawie, wysłani na obóz przez 
Ubezpieczalnię Społeczną.

rzeczywistości „incydent" polskosgdań 
ski w okolicy Renneburga, gdzie zde­
nerwowani celnicy gdańscy i człon­
kowie S. A. wymienili ze sobą szereg 
strzałów.

Wejherowo, 27. 7. (PAT.) Celnik nie 
miecki Lipski, który konno przekro­
czył granicę polsko-gdańską pod Ła- 
pinem, pow. kartuski i został przy­
trzymany przez straż graniczną polską, 
odstawiony został z Kartuz do aresz­
tu w Wejherowie.

Majątek osób, pozbawionych obywa* 
telstwa, ma ulec konfiskacie.

Praga, 27. 7. (PAT.) W  związku z dy 
wersyjną akcją pewnego odłamu faszy­
stów czeskich, władze czeskie poczy­
niły ostre zarządzenia, celem uniemoż- 

| liwienia podstępnej akcji rozbijania je-
i dności narodu czeskiego.
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U r a ż e n i a  t u r y s t ą

Lwów nie żałuje sobie... kurzu
Cóż na to  Zarząd  M iasta?

„D Z IE N N IK  POLSKI" sobotą, dnia 29 lifrca 193Ś> r.

Przedwczoraj zamieściliśmy artykuł 
pł. ^Miasto Lwów — w świetle cyfr". W 
artykule tym na podstawie Małego Ro­
cznika Statystycznego zostały pracowi‘ 

icie zebrane cyfry, mające wykazać, że 
w wielu dziedzinach Lwów pobił re­
kord. a w wielu innych dorównuje cał­
kowicie innym, wielkim miastom.

Aby uzyskać pełny obraz Lwowa, 
trzeba się zająć i drugą stroną medalu. 
W myśl tej zasady zamieszczamy repor* 
taż „Ekspressu Porannego'* z 26 bm. 
Reportaż ten, jako wrażenia bezstron­
nego turysty, zasługuje na baczną u; 
wagę.

„Ekspress Poranny" pisze:
„Dużo przyczyn składa się na to, że

Bajmilsze i , najpiękniej położone mia­
sto Lwów, jest zarazem najprzykrzejj 
sze j czyni najmniej estetyczne wraże* 
nie.

Jedną z głównych przyczyn jest 
kurz, zalegający latem grubą warstwą 
wszystkie, ulice miasta i unoszący się 
tumanami przy lada podmuchu wia« 
tru.

Ogromna większość ulic lwowskich, 
poza jedynie śródmieściem, nie pOsia* 
da bruków zupełnie, niektóre są za­
brukowane ,tylko częściowo, a już z 
reguły pozostawia się wzdłuż chodni­
ków szerokie pasy ziemi nie obsianej 
trawą, konserwując w ten sposób „fa­
bryki kurzu". Cierpi na tym także 
śródmieście, do którego, jako położo* 
nego niżej, w kotlinie Pełtwi, wiatr 
znosi kurz zewsząd w nieprawdopo* 
dobnych ilościach.

Niewiele pomogłoby nawet obfite 
skrapianie ulic wodą, ale i pod tym 
względem Lwów znajduje się na osta* 
tnim miejscu pośród wielkich miast 
Polski. Gdy jeszcze w r. 1928 konsutn* 
cja wody wodociągowej we Lwowie 
wynosiła ponad 40 mtr. sześć, na jed­
nego mieszkańca, w roku 1936 spadła 
do 25 i pół mtr. sześć. 2e zaś trudno 
przypuścić, aby ludność miasta (która 
w tym czasie wzrosła dość znacznie) 
zaczęła gwałtownie oszczędzać na wo? 
dzie, wniosek stąd jedyny: iż miasto 
zredukowało do, minimum zużycie wo< 
dy do polewania ulic. I tak jest w 
istocie. Te kilka beczkowozów, które 
spotyka się czasami na ulicach, pra» 
cuje wyłącznie dla śródmieścia i paru 
ważniejszych arterii.

Drugą bolączką. Lwowa są ciemno* 
ści zalegające miasto w porze nocnej. 
Istnieje tu  zwyczaj gaszenia latami 
ulicznych około 11-ej wieczorem i to 
tak dokładnie, że pozostawia się pło­

FsMeton n a u ko w y

Abstrakcja, k tó ra  rządzi życiem
wszystkich ludzi

Robiono niedawno, doświadczenia 
z owadami, polegające na tym, że 
chciano się przekonać, czy owady po* 
trafią oceniać jak długi okres czasu 
minął między jednym zdarzeniem a 
drugim. Okazało się, że w  wielu wy­
padkach owady mierzą czas szybko* 
ścią przemian fizjologicznych we wła* 
snym organizmie, a więc np. szybko* 
ścią trawienia.

Zupełnie niesłychany sposób mie* 
rżenia czasu, zdawałoby się. A jednak 
— przecież chyba bardziej racjonalnie 
będzie zjeść obiad wtedy, kiedy się 
jest głodnym, jak to starają się robić 
owady, niż wtedy, kiedy zegarek po­
kazuje godzinę 15*tą. Co u diabła 
obchodzi nasz żołądek to, co się dzie­
je na cyferblacie jakiegoś niedużego 
mechanizmu? A jednak regularnie, 
codziennie o tej samej porze siadamy 
do obiadu i w dodatku bardzo nam 
jest przykro, kiedy obiad' się spóźnia 
o parę minut. A co dziwniejsza, że 
także w tym czasie czujemy napraw­
dę głód. Wytresowało nas przyzwy* 
czaicnie i wytresowaliśmy. s.ko&i Me,

nące latarnie jedynie na niektórych 
narożnikach.

Wyjątek stanowi śródmieście, a ra­
czej kilka najważniejszych ulic, które 
— jakby dla kontrastu — oświetlone 
są gazem i elektrycznością, jak żadna 
z ulic w innym mieście, nie wyłącza* 
jąc Warszawy. Na pozostałych uli* 
cach króluje niepodzielnie gaz w po* 
staci rzadko rozmieszczonych latam 
jednopalnikowych, z trudćm rozpra* 
szających ciemności, co daje miastu 
smętny, ponury widok.

A  przecież bodaj na gazie mógłby 
sobie Lwów użyć dowoli, niezależnie 
bowiem od gazowni, ma do dyspozy­
cji gazociąg, doprowadzający gaz 
ziemny z Daszawy, kalkulujący się 
niezwykle tanio.

W  ciągu ostatnich 10*ciu lat kon* 
sumeja gazu we Lwowie wzrosła o 
około 60 proc. Zjawisko to jednak 
kłaść trzeba na karb rozbudowania 
się miasta i powstania nowych ulic, 
które trzeba było jako tako oświetlić.

Również wzrosło zużycie elektrycz* 
ności z 108.000 kilowatgodzin w roku 
1928 do 829.000 w r. 1936. Ale parnię* 
tać trzeba, że przed dziesięciu jeszcze 
laty elektryczność była we Lwowie 
rzadkością. Oświetlenie elektryczne 
posiadała wówczas tylko jedna ulica 
Legionów i sąsiedni plac Mariacki, a 
nie wszystkie domy nawet w śródmie­
ściu włączone były do sieci elektrycz­
nej.

Braki w  dziedzinie elektryfikacji na 
terenie Lwowa najlepiej uwydatnia 
porównanie, z innymi miastami.

P olak w  Mecce i M e d y n ie
Jak wiadomo, święte miasta muzuł* 

mańów: Mekka — miejsce urodzenia 
Mahometa i Medyna, gdzie znajduje 
się jego grób,, są niedostępne dla „nie* 
wiernych", dla inowierców. Niechybna 
śmierć groziła zawsze śmiałkom, któ* 
rzy, udając pobożnych pielgrzymów i 
wiernych wyznawców proroka, chćieli 
by do nich dotrzeć. Nic dziwnego, że 
liczba podróżników europejskich, któ* 
rzy Mekkę i Medynę odwiedzili, jest 
bardzo nic wielka, szczęśliwców tych 
można niemal policzyć na palcach.

Ciekawy i mało znany to fakt, że

sze żołądki. Czy tak jest dobrze, czy 
źle — nie wićm — ale są ludzie, któ* 
rzy twierdzą, że podporządkowanie 
całego życia jakiejś abstrakcji — a 
więc czasowi, a już specjalnie zegaro­
wi jest najpotworniejszym głupstwem, 
jakie można sobie pomyśleć. A jed* 
nak słuchamy zegarków i trudno so* 
bie wyobrazić cywilizację bez ich 
współudziału.

W arto więc pomyśleć, kto zegarki 
wynalazł i kto był twórcą dzisiejsze* 
go regulowania życia według ich 
wskazań. Pierwszy zegarek został po* 
dobno zrobiony przez mnicha Ger- 
bert‘a, późniejszego papieża Sylwestra 
II*go w wieku XIII-ym. Nad ulepsze­
niem ich pracowali potem liczni lu* 
dzie, a nad tym, by dobrze chodziły, 
biedzili się i dziś jeszcze o to się sta* 
rają astronomowie. Pisarz amerykan* 
ski, L. Mumford twierdzi, że wszelkie 
ulepszenia techniczne rodzą się z asce­
tyzmu i z zaprzeczenia życia. Udo* 
wadnia to na przykładzie pochodzenia 
zegarka, który był przede wszystkim 
potrzebny w ldasftomym życiu i twier

Do oświetlenia ulic zużyły w roku 
1936:

Lwów gazu 3250 mtr. sześć., elek­
tryczności 829.000 KWh.

Kraków gazu 2020 mtr. sześć., ciek* 
tryczności 2,034.000 KWh.

'Poznań gazu 6238 mtr. sześć., ciek* 
tryczności 1.011.000 KWh,

Ubóstwo Lwowa w tej dziedzinie 
jest tym jaskrawsze, iż jest to trzecie 
w Polsce co do wielkości miasto, wię* 
ksze od Krakowa i Poznania. Lwów 
bowiem na obszarze około 67 km. kw. 
posiada obecnie 320,000 mieszkańców, 
gdy Kraków na obszarze 42 km. kw. 
— 252.000 mieszkańców, a Poznań — 
67 km. kw. — 270.000.

Prawda, że cyfry dotyczące zużyci* 
gazu i elektryczności do oświetleni* 
ulic pochodzą z r, 1936, że od tego 
czasu wzrosły znowu, faktem jest jed* 
nak także, iż Lwów w tej statystyce 
nadal kroczy na szarym końcu. Że 
uparcie oszczędza na gazie i elektrycz­
ności, pozwalając miastu tonąę w mro* 
ku już od wczesnych godzin wieczór* 
nych, a już całkowicie w ciemnościach 
w porze nocnej, która tu zaczyna się 
wyjątkowo wcześnie — już po 10»ej.

Wymieniliśmy tylko dwie główne 
plagi Lwowa. Jest ich dużo więcej, te 
jednak są najbardziej rażące i one po* 
zbawiają Lwów charakteru wielkiego 
miasta, sprowadzając go do kategorii 
prowincjonalnej mieściny, odstrasza­
jącej ludzi przywykłych do większych 
udogodnień cywiliżacyjnych".

wśród nich znajdował jeden Polak. 
Był nim wilnianin Ignacy Żagiell 
(1826 do 1891), doktor medycyny w 
służbie księcia egipskiego Halima, u* 
czestnik jego wyprawy do Abisynii i 
krajów Afryki podrównikowej, na pó* 
ludnie i wschód od Sudanu położo* 
nych. Po drodze wspomniany książę 
i jego świta odwiedzili w r. 1863 Mek* 
kę i Medynę. Żagiellowi udało się do* 
trzeć do obu miast i zwiedzić je do* 
kładnie dzięki temu, że znajdował się 
w licznym orszaku mahometańskiego 
księcia i przez tegoż podawany był za

dzi, że „technika w ogóle powstawała 
jako siła przeciwna temu co żywe'*. 
Zapewne nie jest to zupełna prawda
— ale poddanie całej ludzkości pod 
protektorat zegarka było inicjatywą 
mnichów, a inni — obcy życiu ludzie
— astronomowie dopilnowali, żeby to 
stało się gruntownie, bezapelacyjnie i 
dokładnie.

Mierzenie czasu dla przeciętnego 
człowieka jest rzeczą bardzo prostą. 
Pyta się sąsiada o godzinę i najeżę* 
śeiej nie wierzy się, że nasz zegarek, 
aż tak źle idzie, albo słucha się sygpa* 
łów radiowych. Jednak sygnały radio* 
we muszą też mieć jakąś podstawę, a 
speaker radiowy sąsiada, którego 
mógłby zapytać o godzinę. Takim 
sąsiadem jest zwykle obserwatorium 
astronomiczne. Mierzy się bowiem 
czas szybkością obrotn ziemi dokoła 
osi. Jest to ostatecznie takie samo 
przyrodnicze zjawisko jak proces tra­
wienia, ale na ogół przebiega bardziej 
regularnie i dlatego lepiej jednak na- 
daje się jako obiektywna miara czasu. 
Umówiliśmy się, że okres czasu, w 
ciągu którego ziemia raz obróci się 
dokoła osi, liczy 24 godziny, godziny 
podzieliliśmy na minuty i sekundy i z 
dokładnością do setnych części sekun­
dy (chodzi tu zresztą o tzw. sekundy 
gwiazdowe, odrobinę krótsze od' cy* 

_wlnyęh), s tarjjiy  się obserwować po*.

Notatnik
imiiaŝ sissi

WYDAWCY AMERYKAŃSCY 
NIE WYDAJA ATLASÓW I MAI

„N. Y. Times" stwierdza, że amery* 
kańscy wydawcy atlasów i map zn«j* 
dują się w nielada kłopocie i wstrzy* 
mują się z wydaniami nowych map, 
zwłaszcza Europy i Azji. Zdaniem ich, 
szybkość, z jaką w ostatnich dwóch 
latach zmieniały się granice państw, 
czyni publikacje takie nadzwyczaj ry* 
zykownym przedsięwzięciem. Wojna 
na Dalekim Wschodzie, wojna abisyń* 
ska, anschluss Austrii, zabór Czechu* 
słowacji, przyłączenie Karpatorusi do 
Węgier, Sandżaku do Turcji — wszyst* 
ko to są rzeczy niepokojące dla wy* 
dawnictw kartograficznych. Wydawcy 
amerykańscy atlasów znajdują się w 
kłopotliwym położeniu, bo klientela 
ich żąda map dokładnych. «.

WSPANIAŁE NABYTKI GALERII 
NARODOWEJ W  WASZYNGTO* 

NIE
Galeria Sztuki w Waszyngtonie o> 

trzymała wspaniały dar w  postaci zbio* 
ru arcydzieł sztuki italskiej, pochodzą* 
cych z wieków X III—XVIII. Kolekcja 
obejmuje m. in. dzieła Giotta, Masoli* 
na, Fra Angelieo, Fra Filippo Lippi, 
Ghirlandajo, Andrca del Sarto, Cor* 
regia, Giovanni Bclliniego, Tycjaną, 
Tintoretta i Veronese‘go. Prezydent 
Roosevelt przesłał ofiarodawcy p. S.H. 
Kressowi pismo, w którym wyraża po* 
dziękowanie za tak  hojny dar.

CZYŻBY NIEZNANY' OBRAZ 
RUBENSA? %

Muzeum Sztuk Pięknych w Moskwie 
otrzymało niedawno portret w znisz* 
czonym stanie, który przypominał ma* 
larstwo flamandzkie z wieku XVII, Po 
dokonaniu restauracji ekspert Nie* 
wiein wysunął przypuszczenie, że twór 
cą tego obrazu był Rubens. Portret 
przedstawia wytworną młodą kobietę 
z wachlarzem w ręku

wyznawcę Mahometa, a także dzięki 
temu, że przebywając przez długie lata 
na Wschodzie, znał dokładnie język i 
zwyczaje arabskie.

Cenny do dziś opis podróży Żagiella 
godzien jest stanąć obok zapisków po< 
drożnych Burckhardta, Burtona i iń* 
nych „zdobywców" tajemnicy niędo* 
stępnych miast Arabii.

prawki naszych zegarów.
Najłatwiej to zrobić, obserwując

przejście gwiazdy przez południk Zie­
mia się obraca, a więc każda z gwiazd 
wschodzi i zachodzi, musi zatem zna* 
leźć się też i wprost na południu, i tc 
dziś o  tej samej godzinie cza?u 
gwiazdowego co jutro, albo jutro o 4 
minuty czasu zwykłego wcześniej niż 
dzisiaj. Do takich obserwacji służą 
specjalne lunety i dziś praca nad kon­
trolą czasu jest bardzo zmeehanizowa* 
na. Prócz tego, dziś istnieją zegary, 
które zdają się bardziej dokładnie 
chodzić ód podstawowego zegara, ja* 
kim jest nasza Ziemia. W  każdym ra» 
zie jednak i dziś rola astronomów, ja* 
ko stróżów czasu — a taką rolę speł­
niali też astronomowie-kąpłani w E- 
gipcie czy Asyrii — jest ciągle bardzo 
ważną i warto pamiętać, że najpospo* 
litszą sprawą życiową, najbardziej 
praktyczną i taką, która wnika w kaź* 
dą chwilę naszego życia, rządzą włą» 
śnie ludzie, których głównym zada* 
niem jest badanie gwiazd. I  jakże tu 
mówić o tym, że badanie gwiazd to 
abstrakcja. Najbardziej oderwane od 
życia, najbardziej obce codzienności 
nauki, najgłębiej wnikają w życie — 
a któż wie, co z dzisiejszych badań 
nad gwiazdami może przeniknąć do 
życia codziennego w niedalekiej już 

jjB jsioSg, J, MERGENIĄLER
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Ocfy porcffo s łono; no/na...
Dziś mija 25 lat cd  dnia, w któ* 

rym Austro-Węgry wypowiedziały 
wojnę Serbii.

Przez cztery uprzednie tygodnie — 
po zabójstwie następcy trony monar 
chii habsburskiej, dokonanym w Se* 
rajewie przez Serba Principa — wa< 
żyły się losy pokoju i wojny.

28-go lipca 1914 roku padło sio* 
w o : wojna... A  wi kilka dni potem 
słowo to otrzymało przymiotnik: 
światowa...

Dzień dzisiejszy stanowi zatem 25 
rocznicę przełomu w  dziejach ludz* 
kości. Dzień 28-go lipca 1914 zapo 
czątkowuje nowa erę w historii 
świata. Dnia tego rozbita została 
doszczętnie teoria o „równowadze 
europejskiej**; przedarte zostały 
wszystkie umowne znaki, wytworze* 
ne w Europie po roku 1871; mapy, 
na których wyrysowano granice 
państw, stały się nieważkimi świst* 
kami papieru.

Rozpoczęły się cztery i pół letnie 
walki o — nową Europę.

I rozpoczęły się śmiertelne zapasy 
między tymi, co dokonali podziału 
Polski, wykreślili pod koniec XVIII 
stulecia Polskę z mapy Europy. Na* 
reszcie, nareszcie nadszedł ten m o­
ment, o który modlili się nasi wiesz* 
cze, chwila, która prorokował Adam 
Mickiewicz: wojna powszechna, kto* 
ra zakończyć się miała upadkiem 
wszystkich trzech potencji, upad­
kiem Habsburgów, Hohenzollernów, 
Romanowów...

Czyż wtedy,' gdy na arenie zapa* 
sów światowych padały pierwsze 
gromy, gdy szykowały się do śmier* 
telnych zmagań wielomilionowe ar* 
mie, zmobilizowane przez zaborców 
— wizja wolnej Polski już ukazy­
wała się, zarówno walczącym ze so* 
ba mocarstwom europejskim, jak i 
większości społeczeństwa polskiego? 
N ie. O Polsce nie było wtedy mo* 
wy... Tózef Piłsudski, omawiając cza­
sy wybuchu wojny światowej 
(w  przemówieniu w Lublinie w roku 
1924 w  dziesięciolecie powstania Le« 
gionów), stwierdza:

„W  mnóstwie deklaracyj, skła­
danych z  powodu wtojny, w  całym 
szeregu mów odpowiedzialnych 
kierowników państw, w nieskóń* 
czenie wielkiej ilości artykułów 
w  pismach całego świata, w  roz- 

'moiwach i dyskusjach o tej pióru* 
nowo na łudzi następującej kata* 
strofie mowa była o wszystkiem.

leszcze raz Pani Hańska
Jak wiadomo, Octave Mirbaux w 

Swojej noweli „La 62S—E—8“ przed* 
'stawił ostatnie dni życia Balzaka, o* 
tzerniając w niewiarygodny sposób 
Jpanią Hańską, która rzekomo miała 
nie troszczyć się o pisarza, znajdujące* 
g o  się w agonii.
. Książka ta, na życzenie spadkobier* 
ców i rodziny pani Hańskiej, została 
wycofąną ze sprzedaży. Pomimo to, 
kilka niewycofanych egzemplarzy kur* 
sowąło jako cenne-obiekty bibliofil* 
skie, w cenie do 800 fr. za książkę.

Obecnie pojawia się nowe wydanie 
noweli Mirbaux z pełnym tekstem, za» 
wierającym ustęp zniesławiający pani? 
Hańską. Wydawnictwo „Fasąuelle" 
wypuszcza nowelę Mirbaux w ilośei 
60.000 egzemplarzy.

Nie wiadomo, czy rodzina pani Hań 
skiej nie złoży znów protestu przeciw* 
ko tej książce i w ogóle jaki był sens, 
zwłaszcza w tych czasach, wydawać 
ustępy niesłusznie krzywdzące kobietę, 
która — wedle najnowszych źródeł hi* 
stórycznych — była najlepszą żoną, — 
a do tego zohydzające naród polski.

Ciekawe, że sprawa ta  nie została 
poruszona przez tak wpływowego 
przedstawiciela polskiej kultury w Pa* 
ryżu, jakim jest znany poeta. Jan 
Lechgń.

Mówiono więc o nieprzedawnio- 
nych prawach do tej czy innej pro* 
wincji sąsiada, o odwiecznych a 
złośliwych wrogach narodu czy 
państwa, o konieczności posiada* 
nia miejsca pod słońcem, o  obra* 
zach prestige‘u, o  mordach i  za­
bójstwach bez kary, o  gwaran* 
cjach pokoju czy bezpieczeństwa. 
iMowa była o wszystkiem, o  
wszystkich możliwych motywach 
czy powodach katastrofy, lecz o 
Polsce, czy jej prawach i intere*

P r z e g l ą d  p r a a u
O  u c z c i w e  m e t o d ą  

p o l e m i c z n e
Niedawno „Polska Zbrojna" zamie­

ściła artykuł w sprawie naszęj współ­
czesnej literatury. Padło tam zapytanie 
dlaczego nie powstają dzieła, które by* 
łyby odzwierciedleniem potęgi i wiel­
kości Polski, dlaczego literatura wyszu- 
kuje tematy błahe, przyziemne, pospo- 
Ute.

Artykuł ten wywołał żywą dyskusję. 
Dyskusja toczyła się w różnych fcierun* 
kach i niezawsze szczęśliwie. Najgcr* 
sze bodaj jest to, że niektórzy dysku* 
tanci nawet w tej sprawie nie potrafili 
wyjść poza swój doktrynalny punkt wi* 
dzenia. Klasycznym przykładem niech 
tu będzie „Warszawski Dziennik Na* 
rodowy" i „Słowo" wileńskie. „W. D.
N ." napisał, że owszem, literatura by­
łaby taka, jak sobie wyobraża „Polska 
Zbrojna", gdyby była oparta na „naro. 
Jw y m " (czytaj „endeckim") podłożu. 
Cat zaś się wyrwał u* „Słowie", że tył- 
ko społeczeństwo żyjące w pelnćj wol­
ności potrafi stworzyć taką literaturę, — 
jak gdyby u nas pisarze byli czymśkol- 
wiek krępowani!

Tego rodzaju metody polemiczne spra 
w y nie rózwiążą. Słusznie zupełnie „Pol 
ska Zbrojna" pisze pod adresem dal* 
szych wywodów p. Cata następująco:

„Jeden r p. p. publicystów doszedł 
nawet do takiej maestrii, że zamiast 
chcieć zrozumieć nasze intencje, wyrżnął 
nam filipiltę na temat tego, że wymie­
niając autorów, których czytają nasi 
czytelnicy, umieściliśmy Żeromskiego 
przed Sienkiewiczem i zaraz potem wy­
tłumaczył nam. że Sienkiewicz był po* 
etą „obrony** a Żeromski — defetysty* 
canym „demoliberałem". Daj nam Boże 
tylko najwięcej takich liberałów, z któ­
rych rodził się najszlachetniejszy pa- 
triotyzm1. A numerowaniem naszych 
Wielkich zajmować się nie będziemy — 
czytamy ich po prostu i basta1..

Więcej! — czytamy też i Sieroszew­
skiego, i Struga, i Daniłowskiego, i Ka* 
dena (tych sprzed 1918 rekul). Bo cóż 
innego mamy czytać?

Przecież tak rzadko spotykamy w na­

S z k o l n i c t w o  u i f  g l r u c h

Ile wydajemy na szkolnictwa w Polsce
Wydatki na oświatę w Polsce pokrywane 

z trzech budżetów: skarbu państwa, skar­
bu śląskiego oraz samorządu terytorialnego.

Wydatki ogólne na szkolnictwo na prze­
strzeni lat 1928/29 (według danych Gl. 
Urz. Stat.) do 1938/39 nie osiągnęły jeszcze 
poziomu z lat 1928/29. Wynosiły one wów* 
czas 572.4 mila. zł. W latach 1929/50 pod­
niosły się nawet do 626.1 milsi. zl. jeszcze 
w  r. 1930/31 wynosiły 595.2 miin. zł. Od ó- 
kresu 1952/53 zaczyna się spadek do 423.2 
miln. zł., w 1933/34 do 412 I miln., docho. 
dząc w 1955/36 do największych rozmiarów, 
ponieważ wydatk* wynfosty tylko 411.2 
miln. zł., a zatem w porównniu z okresem 
1929/30 o 214.9 miln. raniej. Wydatki w  c 
kresach 1956/37 i 1937/58 zwiększają się do 
417.4 i do 4466 miln. zł. Preliminarz budże* 
łowy t,a 1938/39 wynosi 4626 miln. zł-

Skarb państwa wydawał w okresie 1928/29 
416.1 miln.; 1929/30 -  450.2; 1930/31 — 
473.2; 1932 25 -  321.7; 1954/35 -  516.3; 
1955/36 -  317.7; 1936/37 -  517.8; 1937/38

- 334.1; preliminował na 1938/39 — 350.2; 
1959/40 -  375.1 miln. zł.

Samorządy terytorialne (bez wydatków na 
szkolnictwo zawodowe) 1928/29 — 117.2 
miln. zł.; 1929/30 — 131.9; 1930/31 -  107.7; 
1932/33 -  74.8; 1934/35 -  71.8; 1935/36 — 
70.7; 1936/37 -  72.0; 1937/38 -  85.1; preli­
minowano na 1938/39 — 82.7.
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sach, czy miejscu pod słońćcm — 
mowy nie było wcale*'.
Polska miała być tylko — teatrem

■wojny. „Państwa zaborcze — powia­
da Piłsudski — mialv toczyć wojnę 
między sobą na polskim teatrze woj* 
nv; Polacy musieli być awangardą i 
toczyć wojnę od pierwszego momen* 
tu bratobójczą*'...

Tak było, gdy na pierwsze chwile 
wojny światowej spojrzymy od stro* 
ny zamysłów i planów państw zabór 
czych. A  jeśli spojrzymy od strony

szej rzeczywistości nowych Morcinków, 
Maklakiewiczów i nie wielu innych.

Jeśli więc już ma być dyskusja, to 
niech przynajmniej będzie uczciwa, bez 
krętactw, figielków i przeinaczeń!

Prosimy, piszcie panowie, a my spo­
kojnie poczekamy, co też z tego będzie 1 
Życie jest długie i mimo wszystko 
wspaniałe! Ach, panowie, jakie wspa* 
niałel",

N i e o b l i c z a l n e  a w n n -  
t u r n l c t u o

„Czas" referując książkę o Niemczech, 
wydaną przez b. prezydenta Gdańska 
Rauschninga, p. t, „Rewolucja Nihi­
lizmu" — pisze następująco:

„Młode pokolenie wychowuje się 
w atmosferze zupełnego bezprawia, bra­
ku jakichkolwiek zasad etycznych, w 
przeświadczeniu konieczności walki z 
inteligencją i wolnością nauki. Jak 
stwierdza jeden z duchowych przywód* 
ców młodzieży niemieckiej Ernst Jiin- 
ger: „rzeczą bez porównania bardziej 
pożądana iest zostać przestępcą niż mie­
szczaninem". Mieszczaństwo, kultura 
mieszczańska, wszelkie humanistyczne 
dociekania —- stanowią dla młodego pó* 
kolenia przeżytek dawnych, obumiera­
jących już Niemiec. Miejsce dawnych 
wolnościowych ideałów zajmuje dziś 
na wskroś zmaterializowana zasada; „Si* 
la przez radość1." lub „Cieszcie się ży-

W ten sposób narodowy socjalizm — 
który miał być. według swych założeń, 
ruchem odrodzenia narodu niemieckie* 
go — okazał się — zdaniem Rauschnin­
ga — „największym niszczycielem natu* 
ry niemieckiej, jakiego zanotowano kie* 
dykolwiek przez calv czas tak obfitu­
jącego w niszczące wpływy naszego by* 
tu historycznego". Wprowadza on . w 
żyde niemieckie przejawy kultury po­
gańskiej. zjawiska ekstazy i wpojenia, 
objawy mąniactwa godnego detwi* 
szów...

Według przewidywań Rauschninga 
obłędny totalizm narodowo-socjąlisty- 
ezny będzie musiał pebnąć Niemcy w 
awanturę wojenną. Wojna ta jednak nie 
będzie dla Niemiec zwycięska, penie* 
waż ani gospodarczo, ani politycznie 
ITT. Rzesza nie jest do nici przvgołowa- 
na. Nieobliczalne awanturrictwo naro­
dowego socjalizmu będzie musialo za 
sobą pociągnąć groźną w swych skuł* 
kach klęskę narodu niemieckiego".

44.0; 1930/31 -  50.3; 1932/53 -  26.7; 
1934/55 -  24.0; 1935/56 -  22-8: 1936/57 -  
256; 1937/38 — 27.4; preliminował na 
1938/39 -  29.7; 1939/10 -  39.1 miln. zl.

LICZBA SZKÓŁ W POLSCE
W roku szkolnym 1938/39 posiadaliśmy w 

Polsce 28.881 szkól powszechnych (w na­
wiasie podajemy liczbę s roku szkolnego 
1922/23 — 23.384); szkół śwśczęń 40 (95); 
specjalnych 110 (56); średnich ogólnokształ­
cących 789 (762); w tym gitńnaziów 784, li­
ceów 668. kształcenia nauczycieli 74 (190); 
zawodowych łącznie z kumami: zakładów 
717, wydziałów 1.216 (stan z okresu 1936/37), 
ludowych rolniczych 152; zawodowo do* 
kszfałcających 641; wyższych 28; przed­
szkoli 1.506.

L IC Z B A  U C Z N IÓ W  W  P O LS C E
Liczba uczniów w Polsce, w roku szkol­

nym 1938/39 wynosi w tysiącach: w szko* 
łach powszechnych 4.953.0 (w r. 1922/23 — 
3.208.4); ćwiczeń 10-5 (11.7); specjalnych 
12.6 (2.8); średnich ogólnokształcących 
234.2 (227.1); kształcenia nauczycieli 66 
(26.7); zawodowych dokształcających 120.3 
(86.1); wyższych 50.0 (33.0). — W roku 
szkolnym 1936/37: w zawodowych 90.8 (67.0 
w 1928/29); ludowych rolniczych 58 (5 2 w 
1928/29). W  przedszkolach w 1938/59 1.506 
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postawy większości społeczeństwa 
polskiego, to powtórzyć musimy za 
Tózefem Piłsudskim, że „Polska ów­
czesna, to ‘znaczy ci Polacy, którzy 
w owym czasie żyli, wojny nie chcie* 
li... Pokolenie ówczesne do żadnego 
ryzykanctwa skłonne nie było../*

Chciał natomiast wojny, chciał wal 
ki, chciał ryzyka — człowiek opatrz- 
nośćiowy, który „nie pozwolił, aby 
w czasie, gdy na żywym ciele naszej 
ojczyzny miano wyrąbać mieczami 
nowe granice państw i narodów, sa* 
mych tylko Polaków przy tym bra* 
kowało" — mąż Czynu, który „nie 
chciał dopuścić, by na szalach, na któ 
re miecze rzucono, zabrakło szabli 
polskiej**.

I dlatego też już od pierwszej chwi 
li wybuchu wojny światowej staje 
wśród walczących kombatant — poi* 
ski. Staje w  sinym mundurze Legio 
nisty, z Orłem Białym na czole. Wal* 
ka o „nowa Europę**, zapoczatkowa* 
na przed 25-ciu laty, stała się zara­
zem walką o — wolna Polskę. Nie 
dopiero na gruzach pąństw zabór* 
czych rozpoczęła się ta walka o Wy* 
zwolenie. Już w  pierwszym tygodniu 
po wybuchu wojny światowej.

Sprawił to Wskrzesiciel idei Czy* 
nu Zbrojnego. I dziś, gdy wspomi­
namy rocznicę 25*lecia wojny świa­
towej, nivśl nasza biegnie dc wieży 
Srebrnych Dzwonów i hołd składa­
my pamięci tego, który sprawił, że 
od pierwsze? chwili, gdy *a szale 
rzucono miecze, nie zabrakło i szabli 
polskcj... M . G.

Wieś grecka zagrożona 
trzęsieniem ziemi

Mieszkańcy wsi Ścotani - Cocoya w o* 
kręgu- Kalayrytą w Grecji muszą obecnie 
opuścić na zawsze swą siedzibę. Mianowicie 
badania geologiczne prowadzone z ramienia 
ministerstwa gospodarki narodowej stwier­
dziły, że miejscowości tej grozi poważniej* 
sze trzęsienie ziemi, przedstawiające niebez­
pieczeństwo dla mieszkańców. W Scótąni 
powtarzały się kilkakrotnie trzęsienia ziemi, 
które jednak dotychczas nie wyrządzały 
większych szkód. Teraz mieszkańcy ScOtani 
zostaną przesiedleni do innej miejscowości.

Najstarsze tunele 
kolejowe

. Tunele kolejowe należą bezsprzecznie do 
największych cudów techniki nowoczesnej. 
W Polsce mamy ich nie wiele (np. na cjródze 
z Warszawy do Krakowa przez Kielce), ale 
nie brak ich w krajach górskich Europy i 
innych części świata, szczególniej w Ame­
ryce Południowej, w Stanach Zjedn. Am. 
itd., a nawet,w Azji Mniejszej na teryto- 
rium tureckim (tunel kolei bagdadzkiej w 
górach Taurus długości 3.8 km.).

Najdłuższe jednak tunele kolejowe prze­
bito nie w żądnej wszelkich rekordów 
Ameryce, lecz w Alpach — Jest to zro< 
zumiało, skoro się weźmie pod uwagę poło­
żenie geograficzne tych gór i przechodzące 
przez nie wielkie szlaki, z północy na połud­
nie naszego kontynentu, które należało i o- 
płacało się skrócić.

Te najdłuższe tunele są to: tunel simploń- 
ski pomiędzy stacjami Brig-Domodossola 
(na linii Paryż-J4edio!ąn), zbudowany w la* 
tach 1898 do 1905, długości 19-731 metrów, 
dalej tunel gotardzki pomiędzy stacjami 
Goeschenen i Airolo (na linii Lucerna-Me« 
diolan). przebity w latach 1872-1878. długo* 
Ści 14.944 m., tunel loetschberski (przez prze­
łęcz Loetsch z Fintingen do Brig na linii 
Bern0*Mediolan), długości 14.612 m.. budo­
wany od 19Ó6 do 1913 r., tunel pod Mont 
Cenis. najstarszy z wielkich tuneli alpci-- 
sk:ch, przebity w latach 1857-1871 pod Gol 
de Frejus na drodze z Lyonu do Turynu, 
długości 12.235 m.. wreszcie tunel arlberski 
w Tyrolu na drodze z Bregen dolnsbruku 
(na linii Wiedeń-Zurych), zbudowany w la­
tach 1880.1884, długości 10.248 m.

Rząd łotewski walczy 
ze spadkiem urodzin

Minister spraw społecznych Bcrzinsz wy. 
dał rozporządzenie, na mocy którego pisma 
periodyczne na obszarze całej Łotwy nie 
mogą publikować ogłoszeń, w których pro­
ponuje się jakiekolwiek ulgi osobom nieżo­
natym. a także nie można umieszczać oglo* 
szeń o wynajmowaniu mieszkań dla... mał­
żeństw bezdzietnych. Rozporządzenie to ma 
ma być jednym z ogniw w walce rządu z 

.bęzdystoośaą, trapiącą Łotwę.
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
.DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z  wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TEATR WIELKI:
¥lątek teatr nieczynny.
Sobota, 20 wiecz. „Szkarłatne róże" *- 

premiera. ,
Niedziela, 16 popoł- „Szkarłatne róże‘ » 

20 wiecz. „Szkarłatne róże".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek. 20 wiecz. „Warszawska Szopka po­

lityczna" — gość, występ.
Sobota, 20 wiecz. „Warszawska Szopka 

polityczna1* — gość, występ.
Niedziela 17 popoł. i 20.30 wiecz. „Orzeł 

contra Rzeszka" (Rewia Krakowska).

KIN0TEAIRY:
ADRIA: Tajny plan R. 8 i Żółty pirat. 
APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
ATLANTIC: Nowi ludzie.
BAJKA: Kochaj tylko mnie i Skrzydła nad

Honolulu.
BAŁTYK: Sekretarka jej męża oraz Pasteur. 
CASINO: Zeznanie szpiega.
CHIMERA: Każdemu wolno kochać. 
EMPIRE: Subretka, oraz Trójkąt narze-

czcński.
EUROPA: .Jak trudno zdobyć żonę. 
GLORIA: Dodek na froncie, oraz Mały

marynarz.
GRAŻYNA: Błękitna parada i  Krew na

KOPERNIK: Orkan.
MARYSIEŃKA: Orkan.
METRO: Pod fałszywym oskarżeniem 1

Niemy bohater.
MIRAŻ: Drapieżne małżeństwo.
MUZA: Kontrabanci 1 Blagier.
PAŁACE: Express Paryż—Tulon,
PAX: Nieczynne do 1-go IX.
RA]: Czy Lucyna to dziewczyna.
RIALTO: Carioca.
ROXY: Klęska białego kobry.
STYLOWY: Express Paryż — Tulon 1 re»-

wia z Refrenem.
ŚWIT: Kapitan Taylor
ŚWIATOWID: Dunia, córka pocztmistrza

Giszy.
TON: Pan z milionami oraz Broodway Bill. 
UCIECHA: Korsarze oraz rewia

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5t 'j
Szwecja.

TEATR
-  TEATR WIELKI w piątek 28. VII. 1939 

z powodu generalnych prób komedii p. Ł 
„Szkarłatne róże" — nieczynny.

-  NAJBLIŻSZA PREMIERA TEATRU 
W. W sobotę dnia 29=go b. m. premiera 
komedii Aldo de Benedctti pt. „Szkar. 
łatne róże*1. — Intryga zadzierżgnięta na 
niebezpiecznym momencie nudy i przesytu 
szczęścia małżeńskiego. Pierwsze objawy 
prowadzące do nieuchronnego „rozejścia 
■się", to szukanie nowych przeżyć przez o- 
b.ojga małżonków, „każdy na swoją rękę*', 
aby zdobyć to, co z domu uleciało bezpo­
wrotnie — wzajemne zainteresowanie się 
związanych ze sobą ludzi. Autor w niepraw. 
dopodobnie zręczny sposób rozwiązuje 
chwilowe nieporozumienie wynikłe z zasto, 
ju wzajemnych uczuć — skierowuje je na 
drogę zabawnego qui pro quo i pogodnie 
rozwiązuje konflikt domowy w przekorni-- 
cznych sytuacjach, ciekawej akcji i pełnym 
doskonałego humoru dialogu. Technicznie 
komedia jest szczytem zręczności i opano­
wania rzemiosła komedio-pisarskiego. — 
Udział biorą pp.; K. Ankwicz-Szyjkowska, 
J. Wiedeńska, R. Hierowski, $.Michułowicz. 
Reżyseria: art. mai. Stanisław Cegielski. — 
Oprawa dekoracyjna projektu T. Bogu­
szewskiej.

-  TEATR ROZM. W dniach 28 i 29 bm. 
w sali Teatru Rozm. o 20-tej występy War­
szawskiej Szopki politycznej 1939 r. Bilety 
do nabycia w kasach teatralnych. W nie. 
dzielę 30 bm. o 17 popoł. i 20.30 wiecz.

. nieodwołalnie ostatnie przedstawienia Re« 
wii Krakowskiej pt. „Orzeł contra Rzeszka*1, 
Ceny biletów po 1 zł.

ZEBRANIA
— LEGIONISCII Dnia 2 sierpnia br. o 

godz. 19-tej odbędzie się zebranie informa- 
' cyjne Związku Legionistów Polskich w

ś w i ę t ł i ę y ul, Jąyoaowękiflh U  \

E  S M
M i  i  I M  l i m a  (imali Mmii

Miasto Lwów, kolebka przedwojen­
nego Związku Strzeleckiego, który sta 
nowił trzon ideowy i organizacyjny 
pierwszych kompanii i batalionów Le­
gionów Polskich, wyruszających w 
bój o Niepodległość w r. 1914, — 
święcić będzie szczególnie uroczyście 
25-tą rocznicę wymarszu Pierwszej Ka 
Urowej. Organizuje te uroczystości 
Zw. Strzelecki, który na ten dzień u- 
roczysty wysyła do Krakowa ze 
wszystkich stron Polski sztafety pie- 
sze z pochodniami, zapalonymi w miej 
scach uświęconych pamiątkami po 
Marszalku 'Piłsudskim i na pobojowi­
skach legionowych. Długość trasy 
wszystkich sztafet wynosi przeszło 
5.500 kim. Każda sztafeta przebywa 
biegiem 1 kim w przeciągu 5 minut.

Ze Lwowa wyruszy sztafeta Zw. 
Strzel', w kierunków na Gródek Jag. i 
Jaworów, w piątek dnia 4 sierpnia, 
przed' południem, zapaliwszy pochoda 
nię od znicza, płonącego na Cmenta- 
rzu Obrońców Lwowa.

Około lo o jo o  osób 
przyb ędzie  do K ra k o w a

Ilość zgłoszeń na Zjazd z okazji 
25 letn. wymarszu Pierwssej Kadro­
wej — przekroczyła już 70.000 osób. 
Hotele i pensjonaty Krakowa nie są 
w stanie pomieścić wszystkich, przy, 
byłych. To też Komitet uroczystości 
zwrócił się z apelem do obywateli mia 
sta Krakowa, wzywając ich do maso, 
wego zgłaszania kwater. Apel ten spot­

Po trzech m ies ią iach  za leg an ia  w  a b o n a m e n iie
Skreślenie z ewidencji abonentów radiowych

Zaleganie w opłatach radiofonicznych po. 
nad 3 miesiące uprawnia do cofnięcia karty 
rejestracyjnej i skreślenia z ewidencji abo­
nentów radiowych.

Prawo to przysługuje Ministrowi Poczt 
i Telegrafów na zasadzie artykułu 8=go U- 
stawy o Poczcie, Telegrafie _ i Telefonie, 
ponieważ zaleganie w opłatach jest niedo­
trzymaniem warunków koncesji, czyli ze­
zwolenia radiofonicznego.

Cofnięcie karty rejestracyjnej pociąga za 
sobą obowiązek unieruchomienia względnie 
zupełnego zlikwidowania posiadanego u. 
rządzenia radiofonicznego.

Unieruchomienie radiourządzenia polega 
na uziemnieniu anteny na zewnątrz lokalu, 
oraz wyjęciu lamp lub detektora kryształ­
kowego z radioodbiornika i odłączenie go 
od przewodów anteny.

RÓŻNE
-  W NIEDZIELĘ 30 bm. odprawione 

zostanie w kościele św. Anny o godź. 9 ra» 
no tradycyjne nabożeństwo ku czci patronki 
krawiectwa katolickiego, na które swych 
członków oraz ogół rzemieślników polskich 
zaprasza Wydział Cechu i Związku katoł. 
mistrzów i mistrzyń krawieckich we Lwowie.

_  ZARZĄD OKRĘGU LWOWSKIEGO 
TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚRED­
NICH I WYŻSZYCH (TNSW.) podaje do 
wiadomości rodziców i opiekunów, że u- 
czestnicy kolonii w Siankach wracają z wy- 
wczasów w niedzielę, 30 lipca 1939 o godz. 
18.52 (Dworzec główny).

— ZAMIAST URZĄDZENIA ŚWIĘTA 
PUŁKOWEGO ofiarował Korpus Oficerski 
i Podoficerowie zawodowi pułku 12 palu o- 
bligacje i bony Pożyczki Obrony Przeciw. 

-IfitaLsiSi. W klocie 14720 zł. aa EON,

Równolegle z biegiem sztafetowym, 
organizowanym przez Komendę O* 
kręgu VI. Z. S. we Lwowie, odbędzie 
się święto organizacyjne Związku 
Strzelekciego, organizowane przez Za- 
rząd i Komendę Powiatu Grodzkiego 
Zw. Strzel.

W  piątek, 4 sierpnia, o godz. 9 ra- 
no zbiórka sztafet na dziedzińcu Ko- 
mendy Pow. Grodzk. Z. S., Zyblikie- 
wieża 33, gdzie po przeglądzie i prze­
mówieniu przez inż. Hollendra, nastą­
pi wymarsz na wyznaczone miejsca 
sztafet. O godz. 10.30 zbiórka z pocz- 
tami sztandarowymi na cmentarzu O» 
brońców Lwowa.

W  sobotę, 5 sierpnia, o godz. 20.30, 
zbiórka organizacji na polanie pod 
kopcem U nii Lubelskiej, po czym ra­
port kompanii Z. S. Nastąpi zapalenie 
ogniska i odczytanie rozkazów, oraz 
ąpel Kompanii Kadrowej, przemówie­
nie, ślubowanie i pieśni.

W  niedzielę, godz. 9 rano, nabożeń- 
• stwo za poległych kadrowiaków w

kał się z żywym oddźwiękiem wśród 
szerokich warstw społeczeństwa kra» 
kowskiego, które zgłasza kwatery do 
dyspozycji Komitetu uroczystości zja« 
zdowych.

Przedwczoraj przybył do Krakowa 
komendant naczelny Związku Legioni 
stów Polskich, minister Ulrych.

Niestosowanie się do powyższego obo­
wiązku po cofnięciu karty rejestracyjnej po­
woduje odpowiedzialność z artykułu 29 
'wspomnianej ustawy.

Samobójstwo emeryta
Mieszkańcy domu przy ul. Pierackie- 
go 64, zawiadomili wczoraj rano poli­
cję o samobójstwie 64»letniego emery. 
ta, Mikołaja Krywuła. Po wezwaniu 
lekarza Pogotowia Ratunkowego, o. 
kazało się, że pomoc jest spóźniona, 
gdyż Krywuł już nie żył.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH
od 22 do 28 lipca br.:

Augenstema, ul. Krasickich 20. — Barsza-
ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i  Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ui. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwarl- 
nera, ul. Zamarstyr.owska 54. — Lewltesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jad. 
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, uł. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Sieczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2, «  L, Zuckermana, ul. Pił- 

.judskiego, Ł

kościele OO. Bernardynów, po czym 
defilada przed władzami strzeleckimi 
przed pomnikiem Ujejskiego na ul. 
Akademickiej. O godz. 20 Akademia 
w remizie tramwajowej, ul. Gródecka 
51. Po przemówieniu inż. Hollendra i 
części oficjalnej odegrany będzie epu 
zod dramatyczny, inscenizowane będą 
pieśni legionowe i  ludowe. W  ramąch 
Akademii wręczony będzie dyplom 
członka zasłużonego, inż. Janowi Ru­
sinowi.

Komisarz rządowy
w Izbie Rolniczej we Lwowie

W związku z uchwałą Rady Mini, 
strów o podziale lwowskiej Izby Rol« 
niczej na trzy wojewódzkie Izby, Mi­
nisterstwo Rolnictwa rozwiązało za" 
rząd lwowskiej Izby. Równocześnie 
Ministerstwo Rolnictwa zamianowało 
komisarza w osobie inż. Szostaka, na* 
czelnika Wydziału rolnego w lwów, 
skim Urzędzie Wojewódzkim.

Wyrok w sprawie skradzionego 
motocykla

Sąd Okręgowy rozpatrywał wczoraj 
sprawę sprawców kradzieży motocy- 
kia, pozostawionego bez opiekł przez 
Pawła Murśkiego przy ulicy Janów* 
skiej.

Po dokonanej kradzieży, złodzieje 
rozmontowali motocykl, sprzedając 
poszczególne części. i

W  wyniku rozprawy inicjator kra­
dzieży, Marecz został skazany na 8 
mieś, więzienia, a współoskarżeni 
Szklarczyk, Assman i  S^inkenhausei 
po 6 mieś, więzienia i grzywny.

Osk. Piotr Penski został uniewin« 
niony.

Chory na gruźlicę student 
popełnił samobójstwo

W  domu przy ul. Wałowej 4, po­
pełnił samobójstwo 24-letni student 
IV roku medycyny, W . Szczerba, któ- 
ry  od dłuższego czasu cierpiał na co­
raz bardziej pogłębiający się rozstrój 
nerwowy wskutek nieuleczalnej cho< 
roby gruźlicy.

Wczoraj w chwili wyjątkowo głę= 
bokiej depresji, w czasie nieobecności 
żony, Szczerba uowiesił się w  swoitr 
mieszkaniu.

KRW AW A ZEMSTA
(—•) N a drodze w Kaniaczowle 

(pow. jarosławski) o godz. 22 w nocy 
został napadnięty przez - dwóch osob­
ników Walenty Król z Jarosławia. 
Napastnicy, Dmytr Fedak z Jarosła­
wia i Gelety Łozorek z Kaniaczowa, 
zmasakrowali Króla żelaznym łomem 
i siekierą, wskutek czego w- stanie bez. 
nadziejnym przewieziono go do szpi- 
tala w Jarosławiu. Czynu tego napast­
nicy dokonali z zemsty.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno­
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II. p., telefon 
111=24, 110=45.

OBWOD LWÓW—GRODZKI mieści
lię w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19. 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i  świąt. — Tel. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon: 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ= 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
rji i świetlica mieści się przy uł. Neumana 
(daw. Clowa) 1, 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od lOdej do L3?jgi.
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L  W  O  W  A
Kradzieże i wypadki

( - )  K Ł U S O W N IC Y  Z A STR ZE­
LILI G A JO W E G O . N a polach obok 
tm ebtarza w  R adw ańcach (pow. so- 
kalski), k łusow nicy zastrzelili gajowe* 
go, Jana C hruszczyka z Radwaniec. 
Policja zarządziła energiczne poszuki* 
wania za m ordercam i.

(—) Z Ł O D Z IE JE  D O ST A L I SIĘ 
P R Z E Z  B A L K O N . Przez otwarte 
drzwi balkonu na i. p iętrze dostał się 
złodziej do  m ieszkania arch itek ta  bu* 
dowlanego, N o rb e rta  G latsteina (Ka* 
leczą 8), sk ąd  sk rad ł to rebkę damską, 
w której znajdow ało  się gotów ką 400 
zł. Prócz tego złodziej sk rad ł srebrne.* 
go lisa w artości 500 zł.

( - )  P R Z E Z  O K N O  W  O G R O ­
D Z IE . D o m ieszkania Izraela Etlisa 
dostali się w  nocy złodzieje przez 
okno od  stro n y  ogrodu. Z łodzieje wy* 
cięli szyby w  oknie i dostali się do 
w nętrza mieszkania, skąd' zrabowali 
garderobę, łącznej w artości 1.500 zł.

( - )  K R A D Z IE Ż  W  M IE SZ K A N IU  
U R Z Ę D N IC Z K I. D o  mieszkania u- 
rzędniczki Z a rząd u  M iejskiego, Mi* 
chaliny C zuprakow skiej (św. W ojcie­
cha 2), dostali się w nocy złodzieje, 
k tórzy  sk rad li w iększą ilość bielizny 
męskiej i dam skiej, płaszcz dam ski zi* 
mowy i fu tro  męskie, ogólnej warto* 
śei 1.100 zł.

( - )  R O W E R Z Y ST A  PO D  SAMO*
. CH O D EM . Przy  zbiegu ulic Zygmun* 
towskiej. i M ickiewicza, jadący z nad­
mierną szybkością row erzysta, Józef 
Kuśnierz, zam . p rzy  ul. Kredytowej. 
455 na Sygniówce, w padł pod samo* 
chód ciężarowy, w skutek  czego rower 
został doszczętnie rozbity . S trata wy* 
nosi , około 150 zł.

( - )  N IE F O R T U N N Y  SKOK DO  
TR A M W A JU . K aretka Pogotowia 
Ratunkow ego przew iozła do  szpitala 
U bezpieczalni Społecznej, W olfa  Neu- 
majera, k tó ry  w  pobliżu  parku  G ło­
wackiego na ul. Łyczakowskiej, w  cza 
sie w skakiw ania do tram w aju uderzył, 
głową o słup  dru tów  tramwajowych. 
Stan N eum ajira  jest bardzo  ciężki.

( _ )  T R A G IC Z N Y  W Y PA D EK  
E K SPED IEN TK I. Ekspedientka Ja* 
nina D ubin (Sow ińskiego 11), w yska­
k u jąc  z tram w aju za kapeluszem zer* 
v anym  przez w iatr, upadła tak  nie* 
fortunnie na jezdnię, że rozbiła sobie 
tył głowy, tracąc przytom ność. Ka* 
retka Pogotow ia przewiozła ją  do 
szpitala powszechnego.

d„n0UJE e0

^HOTELU EUROPEJSKIEGO”
■ Nitzabitowski Mieczysław, dyr. dóbr —
Tarnawatka. Hr. Mycielska Helena, wł. 
dóbr — Wiśniowa. Varea Martin, kupie-- — 
Budapeszt. Pawlak Mieczysław, urzędnik 
Binku — Warszawa. Kużnicki Eug-iiiusz, 
przemysł. —. Warszawa. Maciejewski icizy. 
wiceprokurator — Siedlce. Dr Voit Micha!, 
lekarz — Lublin. Klimczak Bronisław, dyr. 
gazowni — Bydgoszcz. Conrad Ludwik, 
dyr. Banku — Krosno. Morgenstern Jer- 
przemysł. - - Gorlice. Suryn Roman, nota­
riusz — Wołkowysk. Rutkowski Antoni, 
proboszcz — W ilno. Rudcrman , Juliusz, 
przemysł. — Drohobycz. Dr Bulanda Józef, 
adwokat --  Zakopane. Heller Edward, ku* 
piec — Bielsko. Dr Sklepiński Antoni, wl. 
apteki - Warszawa. Hcilperin Zygmunt, 
przemysł. — Warszawa. Sawicki Jan nacz. 
W ydz.‘Min. — Warszawa. Maluch Franci­
szek, przemysł. — Borysław. Jakubowski 
lan, profesor — Łódź. Makowiecki Jan, 
kupiec — Warszawa. Frenkel Natan, kupiec 
— Warszawa. Dutczyński Mieczysław, azt. 
grafik .— Warszawa. Rosenblatt Estera, 
pryw. — Warszawa. Małuszek Maksymi­
lian. kupiec — Poznań. Rodziewicz Wiktor, 
ntag. fartnac. — Równe. Pilch Karol, urzęd­
nik pryw. — Krosno. Sielawa Stanisław, 
kupiec — Korzec (Wołyń). Marchlewicz 
Władysław, profesor — Katowice. Dr Mil* 
lfr Romana, naucz. — Warszawa. Ks. Dzie* 
sik Jan — proboszcz — Sąsiadowiee. — 
Garfinkel Maks., ińż. — Kryg.

P r r e d  2 S  S a tig

2 9  I i p c a  7974
Z  granicy serbskiej nadpłynęły w ia­

dom ości o pierwszych, większych star* 
ciach. W  nocnej porze Serbowie wy* 
Sadzili w powietrze m ost na D uhaju 
m iędzy Zcm uniem  a Belgradem. W  od 
pow iedzi artyleria austro-węgierska 
oraz  m onitory-statki na D unaju  ostrze* 
J.iwały Belgrad. Pionierzy i strażnicy 
skarbow i po kró tk iej walce z załogą 
zajęli dw a serbskie sta tk i, naładow ane 
am unicją i minami. N a d  ranem w yw ią­
zała się ponow na obustronna strzela­
nina. A rtyleria ostrzeliwała Belgrad, 
gdzie zauważono liczne pożary.

W obec wybuchu w ojny akcja ay* 
płom acji niemieckiej, zmierzająca do 
umiejscowienia konflik tu  austro*serb* 
skiego, natrafiła na nieprzezwyciężone 
trudności w Petersburgu. N ie  przynio* 
sły  w  tej mierze odciążenia dw ie de­

Skazanie komunistów
Lwowski Sąd1 A pelacyjny rozpatry ­

w ał wczoraj sprawę kilkunastu  dzia­
łaczy kom unistycznych z pow iatu żół­
kiewskiego, oskarżonych w swoim cza­
sie po  ucieczce z więzienia skazanego 
na 12 lat, członka K. P. Z . U ., Panta- 
tejm ona Tym oszczuka. W ów czas to 
w ładze policyjne ustaliły , że w  Blysz* 
czowodach i ihnych miejscowościach 
pow iatu  żółkiewskiego, prow adzona 
je s t intensyw na akcja jaczejek kom u­
nistycznych.

Przed zamknięciem wystawy 
SxentQwicza i Czedekowskiego

Za parę dni Salon Lętr.i w Pajacu Sztuki 
na pl. Targów Wschodnich zamyka tym ra- 
zżm już nićo.dwoialme swe podwoje. Jest to 
dla miłośników piękna ostatnia i jedyna o* 
kazja, by podziwiać raz jeszcze dwie wiel­
kie wystawy, które stanowią ozdobę Salonu.

Bogaty zbiór dzieł T. Axcntowicza daje 
nam obraz wszechstronny twórczości zga­
słego Mistrza, chluby malarstwa polskiego. 
Portrety i akty B. Czedckowskiego z Paryża 
zdobyły mu rozgłos w Europie i Stanach 
Zjednoczonych.

Świetna technika znakomitego artysty w 
operowaniu bogatą skalą kolorystyczną i 
harmonijną kompozycją, olśniewa widza, —• 
ale narie wszystko podbija nas jego dar 
wnikliwci syntezy plastycznej modela.

B. Czedćkowśki niebawem zawita do 
Lwowa, aby uwiecznić swym pendzlem po* 
■Stacie kilku wybitnych osobistości.

Salon Letni obejmuje kilkaset pięknych 
prac zaszczytnie znanych malarzy polskich, 
grafikę a-tystów krakowskich oraz fotogra­
fie Lwowa, nagrodzone na konkursie.

Wystawa otwarta od godz. 10— 18*tej.

„Jubileusz" w „Stylowym"
Skromnym, nic wiele mówiącym tytułem 

nowej rewii zaznaczył jej kierownik liicra- 
cko-artystyczny Ref-Ren, że to przecież już 
150 z kolei lego rewia w Stylowym". 150 
tygodni, 150 nowych programów, 150 wy­
stępów autora, reżyser:, i aktora, — by 
publiczność; oczekującej wciąż nowej, naj* 
świeższej rozrywki — dać tę rozrywkę. —- 
I przyznać trzeba, że Rcf-Ren ją dawał i to 
w najlepszym gatunku bez .uciekania się do 
płycizn, taniości efektu i zchlebiania wul* 
garnym instynktom czy gustom. Widzimy 
to i w jego jubileuszowym programie, gdzie 
obok dowcipnych skeczów: ,,Skróty" — 
Ballada filmowa o doskonałym zacięciu sa­
tyrycznym. dowcipnym „Zwariowanym 
rcndez-vous‘* — mamy doskonały monolog 
i piękne piosenki Runowieckiej, przemiły 
i zamęczany bisami chór „Eugcna*'. — Clou 
jednak wszystkiego, to pełna ekspresji i sil* 
nym akcentem ’patriotycznym (jak ,.Dzieje 
piosenki") zakończona melodeklamacia nie­
zrównanej dońskiej „Ręce" i  finał będący 
wiązanką wybitniejszych utworów najmil­
szego jubilata jteŁR g n a - -  Konarskiego. — 
Cały zespół, ot kiestra; dekoracje —- ponad 
wszelkie pochwały.

Na ekranie fascynujący film o melodyj­
nym. muzycznym podkładzie „Express Pa. 
ryż — Tulon".

Słowem — jubileuszowy program udał się 
.W.150 procentach

pesze: cara i cesarza. M ikołaj II w te* 
legrąmie do W ilhelm a II  podkreślił, iż 
oezecna w ojna w ydaną została małemu 
państw u, w yw ołując w  R osji oburzę* 
nie. M ikołaj II  nie może oprzeć się na­
ciskowi op in ii rosyjskiej, by  nic wy* 
dać zarządzeń, wiodących do  wojny. 
W  odpow iedzi W ilhelm  II  zaznaczył, 
iż A ustro-W ęgry nie myślą zupełnie o 
zdobyczach terytorialnych na  Serbii i, 
proponow ał, by  Rosja w  w ojnie austro. 
tebsk iej zachowała rolę obserw atora, 
aby  w  ten  sposób nie;wciągać Europy 
w  w ir w ojny. W  tej spraw ie bezpo­
średnie porozum ienie Petersburgu 
z W iedniem  mogłoby rozszerzeniu się 
w o jny  tamę położyć, w której to akcji 
cesarz W ilhelm  ofiarowuje swe po­
średnictw o. m.

A resztow ani Grzegorz Kit, W asyl 
D ow henyk, Iwan Kowalów, A ndrzej 
Kit, D m yir Krawców, O zjasz Stei* 
bock, W asyl Jacyszyn, D em ytr Ko* 
łacznykow  i wiele innych zostali w 
pierwszej instancji skazani na kilku­
letnie więzienie.

W czoraj Sąd A pelacyjny zatw ier, 
dził w yrok pierwszej instancji,' skazu* 
jacy w szystkich oskarżonych na  wię* 
zienie od 2 do  6 lat.

: Warszawa zwiedza Padole
O statn io  na  terenie wojew ództw a 

tarnopolsk iego  baw iła wycieczka słu* 
chaczy „S tudium  o ziemiach wschód* 
nich Tow arzystw a Rozw oju Ziem 
W schodnich w  W arszaw ie" w  liczbie 
około  20 uczestników  pod  kierownic* 
twem  dra B ohdana Zaborskiego, pro* 
fesora  U niw . w  W arszawie.

Uczestnicy wycieczki przybyli z 
W arszaw y specjalnym autobusem  i 
zw iedzili miejscowości na trasie : Zło* 
czów — Brzeżany — T arnopo l — 
T rem bow la — Zaleszczyki — Bor* 
szczów  — K ołom yja — Kosów — Na* 
dw órna — Dolina.

K ierow nik wycieczki złożył w izytę 
w  zarządzie Okręgu Tow. Rozw oju 
Ziem  W schodnich, podczas której, 
dzieląc się wrażeniam i z objazdu  woj. 
tarnopolsk iego , stw ierdził wzrastającą 
w ydajność pracy  społecznej na terenie 
w oj. tarnopolskiego, w  porów naniu  z 
innym i w ojew ództw am i wschodnim i. 
G odne  uw agi — wedle prof. d ra  Za* 
borskiego — jest wybitnie ofensyw ne 
nastaw ienie żywiołu polskiego na te. 
renie w oj. tarnopolskiego.

Do ślubu na grzbiecie 
słonia

W jednym z miasteczek położonych nad 
słynnym kanionem Colorado rozłożył swe 
namioty wędrowny cyrk. Zwykle to zdarzę, 
nic tym jednak miało się upamiętnić w dzie­
jach miasteczka, że najkapitalniejszy numer 
programu odbył się nie w ramach cyrkowe­
go przedstawienia, a przy uroczystości zu­
pełnie różnej.

Pod namiotami cyrku zagościł bożek a* 
mor. W rezultacie młody dyrektor cyrku i 
pierwsza akrobatka postanowili związać się 
na cyrkową dolę i niedolę ślubnym węzłem- 
Dla upamiętnienia tej ważnej uroczystości 
postanowiono udać się do kościoła na 
grzbiecie słonia. Ku niemałej uciesze publi* 
cznośoi miasteczka którejś niedzieli stanął 
przed kościołem cyrkowy orszak ślubny. — 
Młoda panna z wdziękiem gazelli zeskoczy­
ła ze słonia, za nią zsunął się trochę ciężko 
dyrektor. Po skończonej ceremonii ślubnej 
młoda para znów dosiadła swego czworo­
nożnego towarzysza i  majestatycznie ruszyła

Wskazówki dla kandydatów 
na I. rok studiów Politechniki 

Lwowskiej
w roku akad. 1959/40 

Zgłoszenia:
Kandydaci winni po uprzednim pttdiJSe 

niu się badaniu lekarskiemu, przedłożyć o- 
sobiście PP- Dziekanom podania O przyję­
cie w dniach:

a) na Wydziale Inżynierii lądowej i wod­
nej: 1S i 19 września br.;

b) na Wydziale Architektonicznym: IS i 
19 września br.;

c) na Wydziale Mechanicznym 15 i 16 
września br.;

d) na Wydziale Chemicznym: 18 i  19 
września br.;

e) na Wydziale Roln.-Lasowym 15 i 16 
września br.

Po tych terminach żadne zgłoszenia u- 
względnione nie zostaną.

Kandydaci, którzy w r. b. służą w woj­
sku. winni zgłosić się także w terminach 
wyżej podanych, a najpóźniej do dni 5-eiu 
po zwolnieniu z wojska.

Kandydaci powołani do służby wojsko* 
wej na r. 1939/40 winni wc własnym inte­
resie przystąpić również do egzaminu kwa­
lifikacyjnego w terminach, które podadzą 
Dziekanaty w osobnych ogłoszeniach.

Kandydaci ci nie podlegają badaniu le* 
karskiemu i  nie opłacają należności z tego 
tytułu, nie opłacają również wpisowego, na* 
tomiast uiszczają opłatę manipulacyjną 10 
zł. i należność za egzamin wstępny 20 zł. 
Po przyjęciu i przeprowadzeniu wpisu kan­
dydaci ci nie otrzymują legitymacji, lesz 
tylko poświadczenie, że uzyskali przyjęcie i 
odroczenie terminu rozpoczęcia studiów na 
czas odbywania slnżby wojskowej.

Badanie lekarskie.
Kandydaci winni podać się badaniu lekar­

skiemu na Klinice Uniwersytetu JK. w na* 
stępujących dniach:

a) na Wydziale Inżynierii lądowej i wód* 
ncj: 12 i 13 września br.;

b) na Wydziale Architektonicznym: 13 i 
14 września br.;

c) na Wydziale Mechanicznym: 11 i 12 
września br.;

d) ńa Wydziale Chemicznym: 14 i  15 
września br.

e) na Wydziale RoIn.*Lasowym 12 l  13 
września br.

Badanie lekarskie kandydatek odbędzie 
się tylko dnia 13 września br. w Przychodni 
Przeciwgruźliczej, ul. Pijarów 6, parter.

Egzamin kwalifikacyjny;
Po dokonanym zgłoszeniu kandydaci ma 

ją poddać się egzaminowi kwalifikacyjnemu 
z następujących przedmiotów:

a) z geometrii wykreślnej, z matematyki 1 
ze szkicowania na Wydziale Inżynierii lądo­
wej i wodnej, dla abiturientów z liceów za­
wodowych (nie ogólnokształcących) ponad* 
to z fizyki;

b) z geometrii wykreślnej z rysunków 1 
z ogólnych wiadomości z historii kultury i 
sztuki na Wydziale Architektonicznym;

c) z matematyki, z fi=yki, z geometrii wy­
kreślnej i ze szkicowania odręcznego części 
maszynowych na Wydziale Mechanicznym;

d) z fizyki i z chemii na Wydziale Chętni­

ej z matematyki, fizyki, chemii 1 przyrody
Polski w  zakresie programów liceów ogól­
nokształcących na Wydziale Rolniczo-La» 
sówym. .

Kandydaci, którzy w bież. r. służą w woj* 
sku. ubiegać się mogą o wyznaczenie pó­
źniejszego terminu egzaminu kwalifikacyj-

Uwaga; Szczegółowych informacyj udzie* 
la Sekretariat Politechniki Lwowskiej (ul. 
Sapiehy L. 12) po otrzymaniu dokładnego 
adresu i znaczków pocztowych na porto od­
powiedzi.

Skargi sądowe
na dozorców domowych

Do sądu starościńskiego we Lwowie 
wpłynęło już kilkanaście skarg loka* 
torów, którzy nie podporządkowali 
się zarządzeniom władz o zamykaniu 
bram o godz. 11, lecz zgodnie z samo* 
rzutną uchwałą na ostatnim wiecu 
dozorców, zamykali bramy o godz. 
10.

Jak dowiadujemy się Starostwo 
Grodzkie poleciło zwrócić specjalną 
uwagę policji, aby funkcjonariusze o- 
sobiście pilnowali, żeby bramy we 
Lwowie były zamykane o godz. 11.

ku domowi weselnemu wśród wiwatów lud­
ności miasteczka, dla której widok nowo 
zaślubionej pary ną grzbiecie słonia był 
niemałą. tóak4 ł-
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Duże m ożliw ości eksp o rtu  po lsk iego
<fo S t a n ó w  Z je t t B n o c z o n i /c h
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Państw ow y In sty tu t Eksportow y 
kom unikuje, że dla w ykorzystania u* 
działu Polski w  światowej wystawie 
zorganizował przy paw ilonie w No* 
wvm Jorku  swoją D elegaturę.

Bojkot tow arów  niemieckich (a tym  
samym czechosłowackich), w łoskich i 
japońskich stw arza d la  eksportu poi* 
skiego na rynkach U .S .A . wysoce po-’ 
my.ślną kon iunk tu rę  k tó rą  należy wy* 
korzystać. Im porterzy  amerykańscy 
poszukują now ych rynków  . nabyw* 
ezych, zasobnych w  a rtyku ły  rolnicze. 
W chodzi więc w  grę zarów nb słód, 
chmiel, mak, fasola, ceramika, szkło,, 
ch em ika lia /skó ry , w yroby  włókienni* 
cze, ,w yroby  ludow e, wszelkiego ro* 
dzaiu zabawki, kw iaty  sztuczne,, ozdo* 
by  choinkowe, w yroby  galanteryjne 
Itp.

W  związku z ' powyższym  Państwo* 
wy Insty tu t E ksportow y w zyw a eks* 
porterów , chcących wejść na rynek 
am erykański ■ lub pragnących rozsze* 
rzyć dotychczasowe kontak ty  z tym  
rynkiem , aby:

1) zwracali sie do D elegatury w No* 
wym Jo rku  (adres: 151 Fast 67»th 
Street) w  spraw ie skontaktow ania ich 
z pow ażnym i tam tejszym i, importera* 
mi. D la osiągnięcia tego celu należy 
przesłać D elegaturze dw ie kompletne 
kolekcje próbek- a) dla umieszczenia 
na stoisku, b ) dla im oortera lub agen* 
ta — w raz z cenam f w  dolarach cif 
N ow y Jork , z oddzielnym  wyliczeniem 
kó sz tó w ., transpo rtu  z fabryki do No*

Przegląd gospodarczy
C entralna Organizacja właścicieli 

uieikrch magazynów we Francji po* 
wzięła uchwalę, zobowiązującą swoich 
członków do  w strzym ania wszelkich 
-akupów  w  Niemczech.

W  ciągu ostatnich 7 ła t ciężary pu< 
bliczne w  Niemczech potro iły  się. W  
1952 r. w pływ y podatkow e wyniosły 
6,6 m iliardów  m arek, zaś w  r. 1958 wy* 
niosły ok. 22 m iliardów . Świadczy to  
o nacisku śruby podatkow ej, ale i o 
wzroście produkcji.

N a  jesiennej w ystaw ie fermentacyi* 
r.ej w  W arszaw ie odbędzie się po raz 
pierwszy w Polsce konkurs jakości 
masła.

W  N ow ym  Sączu organizuje się 
spółdzielcza przędzalnia wełny. Człon* 
kami spółdzielni będą organizacje roi* 
nicze, sam orząd tery toria lny  i Iiodow* 
cy owiec.

W  Brazylii, w  okolicach Bahia, do* 
wiercono się. ropy  naftow ej.

wego Jorku. U w zględnienie tych 
dw óch elementów mą następujące uza* 
sadnienic: podanie ceny loco fabryka 
pozwala zorientow ać się w wysokości 
cła opłacanego w  Stanach Zjednoczo* 
nych od  całości tow arów ; uwzględnię* 
nie jedynie ceny cif k rzyw dzi niejed* 
nokro tn ie  eksportera, gdyż koszty 
przew ozu z fab ryk i do G d y n i i Nowe* 
go  Jorku , w  razie braku  ich specyfika* 
cji z oddzielnych pozycji, obliczane są 
przez urząd celny nic zawsze . ściśle, 
często ze szkodą dla kalkulacji. Poza 
tym  im porterzy, mając w yodrębnioną 
cenę loco fabryka, orientują się łatwiej, 
o ile w zrośnie w artość tow aru po obli* 
czeniu cla. W  stosunkach amerykań* 
skich przy ogrom nej konkurencji, 
zwłaszcza, że różnica w cenie niektó* 
rych artykułów  pozornie bardzo  drób* 
na, decyduje w  konkurencji towaru. 
W reszcie bardzo celowe jest też poda* 
nie możliwości eksportu danego arty* 
kułu. Jest to  bowiem  jeden z zasadni* 
czych elementów przy zawieraniu ia* 
kićhkolw iek transakcji. Im porterów  a* 
m erykańskich interesuje kupno  bardzo 
wielu artykułów . M uszą być jednak 
w  zasadzie zorientow ani zarów no w  ce 
nie, jak  i w ilości oferow anego do ku* 
pna artykułu;

2) odpisyw ali firmom am erykańskim  
jedynie po angielsku, gdyż ty lko  ten

Plaga mszycy w Małopolsce
Sadownictwo w Polsce m a wszelkie | 

w idoki rozw oju i może stać się jedną i 
z głównych gałęzi naszej gospodark i 
rolnej, znacznym źródłem  dochodów  
dla ro ln ika i bogactwem dla  Państwa, 
gdyby  było umiejętnie, prow adzone.

M im o dość silnego p rzyrostu  sadów, 
w  Polsce, a zwłaszcza w  ostatnich la> 
taęb na terenie COP*u, ogólna ich ilość 
jednak  jest niedostateczna. Potwier* 
dzają to  zresztą dane statystyczne, 
z których  w ynika, że .w Polsce, przy* 
pada przeciętnie jedno drzew o ow oco­
we na m ieszkańca, to  w  Niemczech 
stosunek  ten w yraża się cyfrą 2—*3, a 
w  dawnej Czechosłowacji naw et 4—5. 
Polska więc, k tó ra  jest stw orzona do 
hodow li owoców, ustępuje w tym  kie* 
runku  znacznie zagranicy i sprow adza 
wielkie ilości ow oców  z zagranicy, ze 
szkodą d la  gospodark i krajow ej.

D o racjonalnej gospodark i sądowni* 
czej przystąp iono  właściwie dopiero 
po  r. 1929, k iedy  to  połow a sadów  wy* 
marzła. Jeżeli chodzi o C entralny  
Okręg Przem ysłow y, to  sady  tutaj zaj*

język jest w U.S.A. w użyciu. Pisanie 
listów  po polsku, łub też w  innych ję* 
zykach jest zupełnie niecelowe;

5) bezzwłocznie odpow iadali na pi* 
sma firm  am erykańskich, którć  otrzy* 
mawszy adres w  Delegaturze, zwracają 
się do  Polski celem bliższego omówię* 
nia spraw y. O dpow iedź w inna być u* 
dzielona bez względu na to, czy firma 
zdolna jest w  danej chwili do ekspor* 
tu, czy też nie, ponieważ milczenie po* 
w oduje zniechęcenie do  im portu  z Pol* 
ski i w  ogóle szkodzi z góry  szerszemu 
eksportow i;

4) przedstawicieli firm  krajow ych 
udających się do  U .S .A . kierow ali do  
Ekspozytury  dla ułatw ienia im  kon* 
taktów  handlow ych.

Delegatura Państw ow ego Insty tu tu  
Eksportow ego na światowej wystawie 
w N ow ym  Jorku  czynna będzie do 
listopada br. N ależało by  więc, aby 
eksporterzy polscy w ykorzystali jak  
najszerzej pozostały jeszcze 4*rO mie* 
sięczny okres dla lepszego zorientowa* 
nia się w  wym aganiach i możliwo* 
ściach rynku  Stanów Zjednoczonych’. 
Państw ow y Insty tu t E ksportow y pod* 
kreślą, że do b iura  D elegatury  zaanga* 
żowani zostali polscy fachowcy bran* 
żowi z dziedziny: szklą i ceramiki, 

- w łókiennictwa, przem ysłu skórzanego,
chemicznego i rolniczego

mują około  100.000 ha, a p rzybliżona 
ilość drzew owocowych przekracza 2 
m iliony, co, jeżeli przeciwstawim y licz* 
bie m ieszkańców COP*u, wyniesie nie* 
cale pół drzew a na mieszkańca.

W  ostatnich dw óch latach stosunek 
-en dopiero się zmienia dzięki inten* 
sywnej akcji sadowniczej, na lepsze, 
niestety w  szeregu pow iatów  COP*U 
drogi są obsadzone drzewam i owoco* 
wymi, co fatalnie odb ija  się w  rozw oju 
sadownictwa, gdyż przydrożne drzew a 
owocówe, pozbaw ione racjonalnej o* 
pieki. Stają się siedliskiem  mszycy wel* 
nistej, k tó ra  przenosi się na młode 
sady.

Szkodnik  ten grozi wyniszczeniem 
w szystkich sadów  w  środkow ej Mało* 
polsce, to też  jeżeli społeczeństwo nie 
przyjdzie z pomocą w  walce ze szkód* 
nikiem  tym , miejscowym  O kręgow ym  
Tow arzystw om  Rolniczym  — to  w  naj 
bliższym  czasie sadow nictw o w  Mało* 
polsce środkow ej poniesie niepoweto* 
wane straty.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. 27 lipe»

Dewizy: Belgia 90.77; Berlin 231.07; 
Gdańsk 100.25; Holandia 285.91; Kopen­
haga 111.63; Londyn 25.00; N. Jork kabel 
5.33 1/8; Oslo 125.57; Paryż 14.15; Sztok* 
holm 128.82; Szwajcarjia 120.40; Wiochy 
2804; Helsinki 11.02; Montreal 5.33.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 90.77; dolary ańier.1 

533; doi. kand. 531 1/2; flor. hol. 285.91’ 
franki franc. 14.15; fr. szwajc. 120-40: funty . 
ang. 25.00; guld. gd. 100.25; korony duńskie 
111.63; kor norw. 125.57; kor. szw. 128.82; 
liry włoskie 18.60; marki fińskie 11.02; mar­
ki niemieckie srebrne 86.50.

Papiery: 4 i pól wewnętrzna 60.50; 3 inw.
1 cm. 74.25 — 74.50 serie nie not-; 2 ean- 
73.25 — 73.50 serie 75.75; 5 konwersyjna 65 
— 62 setki — 60 drobne; 5 kolejowa 61 — 
59 drobne; 4 poż. premiowa dolarowa 39.;: 
konsolidacyjna 61 — 60.50 ost. setki i drób.

Akcje; Bank Polski 106.50; Cukier 3500; 
Lipop 77.50; Modrzcjów 18.25; Ostrowiec 
78.25; Starachowice 47.00; Haberbusch 
57.50 -  57.00.

Tendencja nieco słabszą
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 27. 7. N. Jork 468.16; Paryż 
176.72; Berlin 11.66 1/2; Montreal 4-68 3/8; 
Amsterdam 8.76 1/16; Berlin 27.55 1/2; Wio* 
chy 89.04; Szwajcaria 20.75 l/£: Kopenhaga 
22.40; Sztokholm 19.40 3/8; Oslo 19.90 3/8.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż. 27. 7. Londyn 176.72; N. Jork 

37.74 1/4.
Paryż, 27. 7. Londyn 176-72;. N. Jork 

37.74 3(4; Berlin 16.16; Wiochy 198.70; Bel­
gia 641.50; Szwajcaria 851-50; Holandia 
2018.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 27 lipca

Pszenica obrót 223 ton, tend. 1. zniżkowa; 
żyto 97. tend. spokojna; jęczmień 245, tend. 
1. zniżkowa; owies 20, tend. spokojna.

Obrót ogólny 1899 ton. .
Pszenica czerw, jedn. «  1939 r. zł. 20 do 

20.25; zbicr. 19-19.25; biała iedn. 20-20.25: 
zbicr. 19—19.25; jęczmień przemiałowy 16 
do 16.25; pastewny 15—15.50; mąka pszen* 
na razowa 0*95 proc. 25.50—26; otręby 
pszenne grube z przem. st. 9-50—9.75; śred* 
nie 8.50—9: miałkie 10—10.75; żytnie 8 do 
8-25; rzepak ozimy 44.75-45.50, ‘

Inne kursy niezmienione.

Tylko  za  g o tó w k ę
Agencja „Echo" podaje:
Szereg branż tak przemysłowych jak

i kupieckich narzeka na niesumienność 
szeregu klientów, stale niemal ociąga* 
jących się z regulacją swych zobowią* 
zań. I w wyniku, ci niezbyt sumienni 
odbiorcy psują niejednokrotnie kredyt 
odbiorcom uczciwym, bardzo skrupu* 
latnie wywiązującym się ze swych zo« 
bowiązań. Obecnie też możemy być 
świadkami pewnego zaniku transakcyj 
ńiegotówkowych. Wszędzie w tej chwj 
li wysuwane są żądania nabywania 
większych czy mniejszych partyj toi 
warów za gotówkę.

M M 0 N

J Ć Ó N I G S M A R I Ć 1

W śró d  gości znaleźli . się; wszystkie 
znaczniejsze osoby z H anow eru' i wic* 
!u przyjaciół Filipa z Drezna. Książę 
następca Fryderyk  A ugust, przyszły 
elektor saski i tow arzysz Filipa z cza’* 
sów weneckich, przyszedł jako Orfę* 
vsz, . ale -Orfeusz z lutnią, w peruce, 
jedwabnych pończochach i w  trzewi* 
kaćh na w ysokich, czerwonych kor* 
kach. M arszalek Podevils b y ł Nesto* 
rem, Jerzy Ludw ik sw oim  własnym 
przodkiem  Ryszardem  Lwie Serce, 
księżna Z ofia D oro ta  w ystąpiła jako 
Diana, a K lara von P laten  w  właściwej 
sobie roli F redegondy. Ermengarda 
von Schulenburg raz  przynajm niej od* 
niosła korzyść ze swego wysokiego 
wzrostu, przyszła bowiem  jako  miody
• ndymion. Ze swoimi jasnymi .włosa*

m i i płaszczem z bialycn gronostajów , 
służącym jej za kożuch baran i, zwra* 
cała uw agę naw et w  tej pstrokaciżnie 
postaci i strojów . G źy jednak  goście 
zjawiali się w  przebraniu bogów  staro* 
żytnej Grecji, czy jako pasterki, cy* 
ganki, Turcy, m urzynki, niewolnicy 
albo Rzymianie, zawsze okryci byli 
b rylantam i i  lśnili od  aksam itów  i 
jedwabiu.

Przyjęcie zaczęło się ód  obiadu , do 
którego pary dobierano  przez ciągnie* 
nie losów  z w orka. Z darzy ło  się tak, 
że Fryderyk  A ugust saski „wyciągnął" 
jako sw oją partnerkę A urorę von Kó* 
nigsm ark, dając w  ten  sposób  począ* 
tek  znajomości, która  w  ciągu całego 
pokolenia zapełniała tak  w ielką część 
Rronik skandalicznych Ę u ro p y ..

Po obiedzie goście przenieśli się do  
innego pokoju , gdzie przygotow ane 
już stały  sto lik i do  k a rt w  liczbie dwu* 
dziestu. N a  końcu tego samego pokoju 
nęcił sm akoszów  duży i obfity  bufet. 
Dalej była sala taneczna z doborow ą 
orkiestrą. W  specjalnej galerii muzycz* 
nej najlepsi śpiewacy, sprow adzeni u* 
m yślnie z W łoch, ja k  Ferd inando, Ni* 
colini. Salvadore i B orosini, oczekiwali 
na słuchaczów, żeby  rozpocząć kon* 
cert.

Z a  jasno  oświetlonym i oknam i i 
szklanym i drzwiam i, obszerny  ogród, 
pogrążony w  chłodnym , lazurow ym  
m roku letniej nocy, w abił swą piękno* 
ścią. T u  p łonęły dyskretn ie  kolorow e 
latarnie, a drzewa, ow iane w onią kwie* 
cia, szeptały tajem niczo. A ksam itne 
gazony, poprzecinane szpaleram i ście* 
żek, spadały aż do  samej Leiny, k tó ra  
to ocierała się z szmerem o brzegi, to  
znow u z pluskiem  przeskakiw ała po  
kamieniach.

O k o ło  pó łnocy Filip czuł, że dobrze 
spełnił swoje obow iązki gospodarza. 
Stal w  ogredzie p rzed  jednym i z szklą* 
nych  drzw i ocierając chustką czoło. 
Przez najbliższe okna . dochodził go 
brzęk m onet, padających na s to lik i

karciane. Dalej nieco słychać było ryt* 
miczny szmer kroków i łkanie skrzy* 
piec.

Przez cały wieczór nie przemówił 
prawie do ukochanej, a gdy rozejrzał, 
się w nadziei, że zdoła choć kilka słów 
z nią zamienić, usłyszał tuż obok siebie 
kobiecy głos:

— Może mi waszmość, pan podasz 
ramię?

Odwrócił się i ujrzał postać w maset, 
okrytą od stóp do głów w białe do* 
mino. Mówiła głosem zmienionym, ml* 
mo to wiedział, że nie jest to kobieta, 
której wyglądał. Gdyby tak bylcg ja* 
kies drgnienie jego serca powiedziało 
by piu o tym niechybnie. Skłonił się i 
zdawało mu się przy tym, że spod do* 
mina wyjrzał skrawek szerokiej sukni 
Eredcgundy.

— Pod jednym warunkiem .wszelako . 
— odpowiedział żartobliwie. — Że jej 
królewska mość będzie dziś dla mnie 
litościową. — Miał wrażenie, że żarto*. 
bliwe to zdanie wzbudziło głębszy od* 
dźwięk, niż się tego spodziewał. Bc? 
zamaskowana kobieta najwidoczniej 
drgnęła i znów zaczęła mówić nieswęw 
im głosem:

(C. a. s i
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Z R ó lb u szo w e j10 tys. zt na roboty publiczne
Fundusz Pracy udzielił obecnie kol* 

buszowskiemu Powiatowemu Związko 
wi Samorządowemu zapomogi w wy* 
Sokości 10.000 zł na roboty publiczne 
w związku z ostatnią powodzią, jaka 
miała miejsce na terenie powiatu koi* 
buszowskiego.

Zapomoga ta ma być użytą na robo* 
ty publiczne, jak budowa dróg i 
mostu ńą Dubasie.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
'm o r  , rm asacams' ii i‘ i r i,r> •aać8t33raateymigai;»,iiiir. iiil i«nai'iah'.n*

Z  Tarnon ola

Monografia Zofii Kottak-Szautkiej o Podolu
Z inicjatywy Sekretariatu Porożu* 

miewawczego w Tarnopolu znana pi* 
sarka Zofia Kossak*Szczucka przystą* 
piła do opracowania powieści*móno* 
grafji o Podólu. Myślą przewodnią i 
głównym tematem pracy p. Kossak* 
Szczuckiej będzie: „Podole było, jest i 
będzie polskie". Ostatnio znana pi*

Ze Stryja

Skutki burzy gradowej nad Stryjem
W  czasie 2»godzinnej burzy, jaka 

przeszła oflegdaj nad Stryjem, grad, 
dochodzący wielkości orzecha, potłukł 
w  wielu miejscach szyby, wyrządzając 
w  sadach i ogrodach znaczne szkody. 
Ulice zostały chwilowo zalane wodą 
na wysokość kilku centymetrów i wo* 
da przedostawała się do piwnic. Pió*

W ie lk a  k ra d z ie ż  u reem ig ran ta  
z Ameryki

Nieznani sprawcy włamali się do 
komory Hrycia Siuszki, reemigranta 
z Ameryki, zamieszkałego w Wolo* 
siance, pow. Stryj, i skradli mu 5 tys. 
dolarów, ,'j tys. złotych oraz garderobę,

Z Jarosław ia

D rużynow e „ O rlą t"  na obozie
W  pięknie położonej gminie Helusz, 

w  pow. jarosławskim, rozpoczął się 
kurs, administracyjno * gospodarczy 
obozu żeńskiego Z.S., mieszczącego sję 
w obszernej willi, oddanej przez Wy* 
dział Powiatowy na cele obozu.

Na obozie znajduje się ISO uczestńi* 
czek, zgrupowanych ,w trzećh kompa* 
niach, które stanowią drużynowe „Or* 
ląt“ i kurs komendantek oraz grupę 
kursu admjnistracyjnosgospodarczego. 
Uczestniczki tego kursu uczą się maso*

U ruchom ienie bekon iarn i
Właściciel bekoniarni p. Bakalarz 

Kazimierz i zainteresowana firma Zie* 
leniewski z Krakowa starają się ode* 
brać w drodze egzekucyjnej fabrykę 
od dotychczasowego posiadacza, który 
mimo usilnych starań o utrzymanie Się 
na tej placówce przegrał proces w 3»cb 
instancjach

Ze Z borow a

Wyrok za pobicie poborcy podatkowego
Przed Sadem Grodzkim w Zboro, • —

wić odbyła się onegdaj rozprawa o po<
bicie poborcy podatkowego Władysła* 
wa Szczepańskiego ze Zborowa. W  wy 
niku przewodu sądowego skazani zo*

Z  Zydaczown

Zebranie  o b y w a te ls k ie  0 . Z . N.
W  Zydaczówie odbyło się zebranie 

obwodowe Obozu Zjednoczenia Na* 
rodowego z udziałem przedstawicieli 
władz i urzędów żydaczowskich ze sta 
rostą p. Gallasem na czele, ks, dzieka* 
nem Steinerem i ponad 500 działaczy 
społecznych z pów. żydaczowskiego.

Poseł dr Krzysztóń przedstawił refe* 
rat, poświęcony ziemi żydaczowskiej, 
stosunkom socjalnym, gospodarczym i 
społecznym; Inż. Pirożyński, agronom

Z Czortkowa

Wyrok za przynależność do 0. U. N.
W  Sądzie Okręgowym w  Czortko* 

wie odbyła się rozprawa przeciw 3 ucz* 
niom ukraińskiego gimnazjum „Ridnej 
Szkoły" w Czortkowie. Na ławie oski* 
rżóńych zasiedli: Mikołaj Zubyk, Ste* 
fan Worocb i Iwan Zapotoczny. oska*

sarka zwiedziła szćreg miejscowości na 
Podolu i zapoznała się bezpośrednio 
zc stosunkami, nastrojami i pozytywną 
pracą ludności polskiej.

Nowa książka p. Zofii Kossak* 
Szczuckiej będzie ilustrowana przez 
świetnego grafika prof. Chrostowskie* 
go w Warszawie,

run dostał się po antenie radiowej do 
kantyny pułkowej, ogłuszając na pat? 
godzin znajdującą się tam kobietę i do* 
słownie stapiając doszczętnie aparat.

Na przedmieściu Duliby na pastwi* 
sku piorun zabił krowę. Inny piorun 
poraził pastuszka.

wartości ok. 5 tys. zł, po Czym z łupem 
zbiegli.

Siuszko przebywał przez 14 lat w A* 
meryce. skąd powrócił we wrześniu 
ub. roku.

wego gotowania przy pomocy, śród* 
ków zastępczych na wypadek wojny. 
Na obozie, oprócz zwykłych zajęć 
praktycznych jak ćwiczenia fizyczne, 
gry sportowe, strzelectwo i  in., odby* 
wają się wykłady z zakresu przygoto* 
wania kobiet do obrony kraju, ratpw* 
njetwa przeciwpożarowego, opig, w y  
kłady ó Polsce współczesnej, Oraz wy* 
kłady z dziedziny ideologii Z-S. Wy* 
kłady prowadzi dr Kultysową,

Obecnie sprawa uruchomienia beko* 
niarhi stała się aktualną, gdyż p. Baka* 
larz zawarł umowę i podpisał kontrakt 
z braćmi Dawidowskimi z Poznania, 
którzy już przystąpili do wstępnych 
prac i w  najbliższych dniach urucho* 
mią fabrykę, która zatrudni około 40 
urzędników i 500 robotników.

stali: Grzegorz Bćzkorbwojny, Sylwe, 
ster W nuk, Stanisław Świder i Stefan 
Kozak po S miesięcy bezwzględnego 
więzienia.

powiatowy, scharakteryzował stosunki 
gospodarcze, rolnicze, parcelacyjne i 
spółdzielcze. Obwodowy instruktor p. 
Michał Welc omówił zagadnienia 
szkolnictwa i oświaty pozaszkolnej. 
Poseł Swiątnicki przedstawił obszerny 
referat polityczny.

Zebranie było bardzo ożywione. Ze* 
brani przedstawiciele ludności wysłali 
depesze hołdownicze do Warszawy.

rżeni o przynależność do O.U.N. W 
wyniku rozprawy Stefan Woroch ska* 
zany został na półtora roku więzienia, 
Zapotoczny Iwan na jeden rok więzie* 
nia i dwa miesiące, zaś Zubyk został 
uniewinniony

PROGRAM
radiowu

PIĄTEK, 28 LIPCA
Godż. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie, 

Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. —
7.15 Muzyka z płyt. — 7-35 Muzyka poran­
na. — 8.15 Kłopoty i rady. — 830 Przerwa.
— 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 1205 Au­
dycja południowa. — 13.00 Lw. Muzyka po­
pularna z płyt. — W przerwie: Poradnik tu, 
rystyczno-sportowy dla młodzieży. — 1325 
Lw. Godzina gospodyni wiejskiej. — 14-10 
Lw. Audycja dla młodzieży: Fragment z po* 
wieści j. Bieniasza i Muzyka z płyt. — 
14-35 Lw. Wiad. gospodarcze i Giełda. —- 
14-45 „Przerwane wakacje" — powieść. — 
15.00 Muzyka popularna. — 15.45 Wiad. 
gospodarcze. — 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. — 16.10 Pogadanka aktualna. — 16 20 
Chór opery La Scala (płyty). — 16.45 Lw. 
Rozmowa z chorymi ks. Michała Rękasa. — 
17.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowin­
cji. — 17-10 Lw. Płyty z objaśnieniami: 
.,Stanisław Moniuszko" w oprać. J. Kołacz* 
kowskiego ■— fragmenty z oper, pieśni solo­
we i chóralne. — 18 00 Opowieść o Sehtu 
bercie, — 19-00 Cykl „Baśń, klechda, legen­
da". — 19.20 Chwila Biura Studiów. —
19.30 Przy wieczerzy - -  koncert rozrywko­
wy. — 20.15 Rezerwa. — 20.25 Lw. Audy­
cja dla wsi: ,,O tym. jakie prosięta wybierać 
do chowu" — pogadanka w jęz. ukr. — wy­
głosi inż. M. Doberczuk. — 20.35 Lw. Wia* 
domości sportowe lokalne. — 20.40 Dzien­
nik wieczorny. Wiad. meteor. Wiad. sporto­
we. — 21.00 Polskie Radio w gościnie u Po- 
morzań — koncert rozrywkowy. — W przet- 
wie o 21.50 z  Warszawy „Walter Scott" — 
portret literacki. — 23.00 Ostatnie wiad. 
Dziennika wieczornego i Komunikat me, 
teerologiczny- — 25.05 Zakończenie audycyj.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.30 Lipsk. Recital skrzypcowy.
19.15 Sofia. „Wesele Figara" — opera Mb- 

zarta.
20.15 Lipsk. Koncert symfoniczny: Mozart. 
21.00 Wieża Eiffla. Koncert kameralny.
21-10 Oslo. Recital fortepianowy I. Dobro-

vena.
21.20 Monachium. Koncert fortepianowy 

G,dur Beethovena.
23.00 Radio Paris. Utwory J. S. Bacha.
23.30 Dcutschlandscnder. Koncert symfo­

niczny.
SOBOTA. 29 LIPCA 

Gódz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie.
Pieśń poranna. —- 7.00 Dziennik poranny. — 
7-15 Muzyka z płyt. — 8.15 Dzieciniec w 
Kolonii Bezrobotnych. — 8.30 Przerwa. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audy­
cją południowa. — 13.00 Lw. „Z muzyki 
wokalnej'1 — płyty. — 13-25 Lw. Muzyka 
obiadowa z płyt. — 14.20 Lw. Z  życia orga- 
nizacyj rolniczych, wiadomości, komunika* 
ty. — 14.35 Lw. Wiad. gospodarcze i infor, 
macje. — 14.45 „U Dorotki w ogródku" — 
aud. dla dzieci, 15.15 Muzyka popularna.
— 15.45 Wiad. gospodarcze. — 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. — 16.10 Pogadanka ak­
tualna. — 16.20 Recital fortepianowy. — 
16-45 Kronika wydarzeń w technice. — 
17.00 Lw, Wiad. bieżące z miasta j prowin* 
cji. — 17-10 Lw. Muzyka taneczna z płyt.
— 17.50 Lw. „O ubezpieczeniach spółecz- 
nych — starcach i pracy — pog. — wygł, 
mgr. R. Jacków. — 18.00 Muzyka polska. —■ 
19.00 Lw. .,Przez siedem mórz do siedmiu 
wzgórz" — powieść radiowa W. Budzyń­
skiego z udziałem Szezepka i, Tońka. —
19.20 Rezerwa. — 19.30 Audycja dla Pola­
ków za granicą. — 20.00 Melodie ziemi poi* 
skiej — Jaworzyńskie Tatry. — 20.25 Lw. 
Rozmowa ze słuchaczami dyr. Juliusza Pe. 
try‘ego. — 20.35 Lw. Wiad sportowe lokal­
ne —- 20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. 
meteor., Wiad. sportowe. — 21.CÓ Polskie 
Radio w gościnie u Pomorzan — koncert 
rozrywkowy. — 23.00 Ostatnie wiad. Dzien­
nika wieczornego i Komunikat meteor, — 
23.05 Zakończenie audycyj.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.30 Bruksela flam. Koncert kameralny. 
19.05 Ryga. Koncert muzyki romantycznej 
2Ó.0Ó Sottens. „Flet czarodziejski" — opera

Mozarta.
20.15 Wiedeń. Wieczór Lehara.
21.00 Lubiana „Syberia" — operą Umhertc

Giordano.
21.00 Luksemburg. Koncert symfoniczny.
22.20 Kopenhaga. Fragmenty z ulubionych 

operetek.

Z Huczacza
Napad na dom podsottysa
Władze bezpieczeństwa zostały za> 

wiadomionz o niebywałym napadzie 
na dom podsołtysa Piotra Chnuta w 
Jarhorowie, którego dokonali trzej 
uzbrojęni osobnicy. Celem napadu, jak 
się okazało, było zdobycie broni, którą 
Chnut posiadał legalnie na mocy ze* 
zwolenia Starostwa. Pod groźbą r:< 
wolwerów pó steroryzowaniu domów* 
ników, napastnicy zabrali od Chnuta 
rewolwer, zapas broni oraz kartę na

(Dalszy ciąg na atr. 12*t«)



Str. 12 „D Z IE N N IK  PO LSK I'1 sobota, dn ia  29 lipca 1959 r, Hr. 205

Broń, po czym uszli w nieznanym kie, 
runku. Dochodzenia prowadzi powia* 
(towy komendant P.P. z Buczacza.

Płoną kopy
W  Skomorochach, obok Potoka ZJo- 

tego, podpalił onegdaj nieznany spraw 
ca pólkopki na polu Beinisza Rotha, 
wskutek czego spłonęło kilka kóp psze 
nicy. Przypuszczalnym powodem poda 
palenia ma być zemsta osobista. PolL 
sja wszczęła dochodzenia.

Nowa ofiara kąpieli
W  Rukoir.yszu, obok Buczacza, uto< 

nęła podczas kąpieli 30«letnia Anna 
Koszela. Zwłoki wydobyto i zabez- 
pieczono do czasu przybycia komisji 
sądowoalekarskiej,

Z B o ry s ła w ia '
PIORUN ZABIŁ KOBIETĘ. W cza. 

sie onegdajszej burzy, jaka przeszła 
nad Drohobyczem i okolicą, piorun u. 
derzył w dom włościanina Jaciuraka 
w Liszni i zanił przebywającą w mie­
szkaniu 37aletnią Annę Jaciurak. Inne 
osoby, znajdujące się w krytycznej 
chwili w mieszkaniu, wyszły bez 
szwanku. -

Z R zeszow a

Nieszczęśliwy w ypadek przy pracy
Pomocnik telekomunikacyjny Stani, 

sław Żyradzki ze Staróniwy, pod Rze. 
szowem, spadł podczas pracy wraz ze 
słupem telegraficznym na ziemię, do. 
znając złamania żeber oraz ogólnych 
obrażeń.

Pociąg najechał na drezynę
Pociąg osobowy, zdążający z Roz. I robotników drezynę. Drezyna została 

wadowa do Przeworska, mijając na sta zupełnie rozbita, pociąg nie poniósł na. 
cji kolejowej w Nisku luxtorpedę na. I tomiast żadnej szkody, musiał jedynie 
jechał na pozostawioną na torze przez * zatrzymać się aż do uprzątnięcia toru.

Z Kołomyi
Nowy kościół parafialny

stanie w Kołomyi
W  Kołomyi odbyła się uroczystość 

rozpoczęcia kopania fundamentów 
pod budowę nowego kościoła parafial- 
nego pod wezwaniem Opatrzności Bo. 
żej.

Po Mszy św., odprawionej w koście, 
le OO. Jezuitów, wyruszyła procesja 
na plac budowy, udekorowany flaga, 
mi o barwach państwowych i papies- 
kich, gdzie po przemówieniach ks. pra-

Jak ustalono, przyczyną wypadku 
było przegnicie słupa, który nie wy. 
trzymał ciężaru Żyradzkiego i załamał 
się.

W  stanie ciężkim ofiarę wypadku 
odwieziono do szpitala,

łat L. Peciak oraz przedstawiciele 
władz i urzędów zapoczątkowali prace 
około fundamentów nowego kościoła.

Kościół stanie na pamiątkę zwycię. 
skiegó Czynu Legionów Polskich oraz 
odzyskania Niepodległości Polski.

Z P rzem y ś la
Burza nad powiatem 

przemyskim
Nad Niżankowicami i szeregiem są. 

siednich gromad w powiecie przemy, 
skim przeszła gwałtowna burza, która

wyrządziła bardzo duie szkody, ni. 
szcząc niemal w 100 prc. zbiory. Zu. 
pełnie zniszczone są plony w groma, 
dach Aksmanice i Koniusza.

Poszkodowani wieśniacy zwrócili 
się do władz o udzielenie im pomocy.

Postrzelenie niebezpiecznego 
przestępcy

Post. Jan Pacholec, przejeżdżając 
poza służbą rowerem przez śródmie­
ście, zauważył poszukiwanego przez 
sąd niebezpiecznego przestępcę Ry­
szarda Zobolewicza, którego wezwał 
do zatrzymania się. Po dwukrotnym 
wezwaniu posterunkowy strzelił do 
przestępcy, raniąc go w prawy bok. 
Zobolewicza oddano do dyspozycji 
władz sądowych.

Z H udek
ŚMIERĆ KOMENDANTKI ŻEŃ. 

SKIEGO Z.S. W  RUDKACH. Dnia 
20 bm. zmarła w  Rudkach w 27 roku 
życia komendantka żeńskiego Oddzia. 
łu Z.S. śp. Maria Chimiakówna. Po­
grzeb odbył się dn. 22 bm. z udziałem 
członkiń i członków Z.S., przedstawi, 
cieli władz i licznej publiczności

»  O G Ł O S Z E S I I A  — “
a zn aam aaB a  a s  g ga jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
w W Iw i  U  1 i  1" poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli

g# 1 r  B n f i o l l  1 Ba MICHfltn NOWICKIEGO — Magazyn przy 
ul. Kochanowskiego 8. telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4082

M ies zk a n ia
POKÓJ

umeblowany — wejście z 
przedpokoju, do wynajęcia. 
Nowy Świat, ośm. 12363

M ie s z k a n ia R ó ż n e
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razv bezpłatnie.

WYNAJMĘ
dwa pokoje, kuchnia, ulica 
Zapolskiej 33. Miesięcznie 
45 zl , 12356

- _______

SPRZEDAM
Lwów, — ładną, urządzoną 
parcelą 241 sążni po 65 zl. 
Właściciel domu, Wilno, — 
Soltaniska 4B. 12348

GARSONIERA
urządzoną — do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość Rozwa­
dowskiego 48, m. 2. od 4 — 6.

12362

H aK u p n o
ZARAZ

do wynajęcia od gospodarza, 
pokój umeblowany, niekrą- 
pujące wejście, Łyczakowska 
szesnaście. 12346

GARSONIERA 
peinokomfortowa; — tamże 
nokój, kuchnia do wynajęcia. 
Telefon 203-90. 12355

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gc. za słono 
kupieckie i handlowe po 10

grotay.
POKOI

kawalerski, — także, przy­
jezdnym wynajmę, — ulica 
Chorążczyzny 24, m. 14. —

12361

SPRZEDAM
okazyjnie samochód w do­
brym stanie „Lancia". — 
Wiadomość: Lwów, ulica J a ­
nowska 92. 12353

PA N I
przysługuje prawo reklama­
cji przez 5 lat w razie nie­
zadowolenia z posrebrzo­
nych przez nas nakryć sto. 
łowych. „Galwanoplater", 
Kopernika 14.

TANIE
komfortowe, słoneczne — 
parterowe, trzypokojowe, do 
wynajęcia od sierpnia, ulica 
Kadecka osiem. 12354

KUPIĘ
kilka morgów pola niedaleko 
stacji. Możliwie ze sadem. 
Listy do Adm. .Gotówka".

12344

GENERAŁA
Hauke Bosaka 31, trzypoko­
jowe, pelnokomfortowe mie­
szkanie, zaraz do wynajęcia.

12345
POKÓJ

d!a pani, osobne wejście. — 
Oglądać 3—6, Ujejskiego 4, 
m. 9. II. p. 12360

DOM
ogród, tanio sprzedam — 
Biatohorska 106, — Dworzec 
Główny. 12341

POKOJ
komfortowy. — umeblowany 
lub bez mebli, wynajmę. — 
Czarnieckiego 3, m. 6. 12351

UMEBLOWANY POKÓJ 
z osob. wejściem do wyna­
jęcia. Wiadomość ul. Roz­
wadowskiego 6. m. 4. 12323

WIÓROWANIE 
posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań —wyko­
nuje solidnie i tanio „Czy­
stość", tel. 259-17. 4155

KUPIĘ
wózek na resorach z dwoma 
siedzeniami, na jednego ko­
nia; kota na gumach, w bar­
dzo dobrym stanie. Zgłosze­
nia Burnatowicz, Wymysłów, 
poczta Tarnobrzeg. 12342

TRZY POKOJE 
kuchnia, półkomfort, — do 
wynajęcia, ul. Hołówki 19/II.

3 12347
CENTRUM

1 pokój duży, frontowy, — 
kuchnia na ii i IV piętrze. 
Ormiańska 22. 12359KĘTRZYŃSKIEGO 39. 

Wynajmę dwupokojowe, — 
pelnokomfortowe, kuchnia, 
słoneczne, bez podatku. — 

12343

PE N S JO N A TY!
Żądajcie oferty na ęhodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D yw a n y  Ż yw ie c , 
k le , Lwów. Kopernika 3.

4341

NOŻE DO GOLENIA: 
Edipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 
Polonia, Rapid b. b.. Swing 
Toledo — Mydła i  kremy 
do golenia, ałuny i wody 
kolońskie, Pendzle do go­
lenia A. PAWLIK, Perfu- 
merla, Lwów, Hetmańska 6, 
teł. 108-60. 4039

TRZYPOKOJOWE 
duże, słoneczne, frontowe 
mezanin, półkomfort ulica 
Marka, dwa, 12358S p r z e d a ż NIEUMEBLOWANY 

frontowy, pokój słoneczny, 
pierwsze piętro dla chrześci­
janki urzędniczki urzędni­
ka lub emeryta, ulica Pia­
skowa 13. 12322

POKÓJ
słoneczny, umeblowany, — 
z łazienką — ulica Hauke 
Bosaka 12, m. 4. Oglądać 
od 4 -6 .  12340

.W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10

groszy.

MICHALSKIEGO 6 
(boczna Kochanowskiego) —
2 pokoje, —  komfortowe z 
kuchnią, słoneczne, fronto­
we, — od 1-go września do 
wynajęcia. 1 dzwonek. Tam­
że pokój kawalerski ume­
blowany też od i-go września 
do wynajęcia. 12357

PA R C ELA
na K o lo n ii P ro fes o rsk ie j 
nada jąca się n a skład 
opału  lub  t .  p . do w y ­
d z ie rżaw ien ia . In fo rm a ­
cje: K ochanow skiego 56 
I .  p . m . 5. 12367

DWA POKOJE
kuchnia, komfort do wyna­
jęcia — Steczkowskiego nr.
1. Wiadomość telefon nr. 
261-74. 12324

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja­
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i  Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma­
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szami i  tapicemi. Meble na 
spłaty bez weksiil 4121

POKÓJ
umeblowany tanio do wyna­
jęcia — Grunwaldzka trzy, 
mieszkanie siedem. 12339

PARCELE
komfortową. Boczna Piasko­
wej, okazyjnie sprzeda: Unii 
Lubelskiej 15. m. 6. 12366 TRZY

albo czteropokojowe miesz­
kanie komfortowe, do wyna­
jęcia. Okólskiego 6. Telefon 
nr 202-85. 12350

POKÓJ
umeblowany — dla pana na 
stanowisku z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. Ofi­
cerska 12. 12364

JAMNIKI
młode, rasowe, — sprzedam 
tanio, ul. Sternschussa 5, — 
dawniej Smocza, podwórze.

12365

R eklam a prow adzona niefachowo — to b łądzenie na
5 oślep. Ustrzeże Cię od  tego pomoc fachowa, k tórą  zna jdziesz

H w dzia le  ogłoszeniowym

|  „ B B z i e n i i i h u  P o l s h i e g o “DOM
nowy, murowany, 4 ubikacje, 
okazyjnie do sprzedania — 
Lwów, Jałowiec 43. 12349

SPRZEDAM
narożną realność przy ulicy 
Bialohorskiej 84. 11 ubikacji

• lub parcelą 400 sążni. 12352

= = =  C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń  s===^
Ogłoszenia w te k ś c ie  i  Ne plerwaaej stronie zl 0 90. W tekście od 2—5-teJ str. zl 0*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł 0 50. Cała pierwsza strona zł 1.100. 
Cała strona od 2—5-teJ zł 900. Cala strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia za  tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł 0'13. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0*18. 
N ekro log i: zł <W0 za mm jednoszpalt. — O g łoszen ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zl 010, dla poszukujących pracy zł &03. matrym. zł (H5. 
Podstawa obliczenia Jest 1 mm w Jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

e fcreśei hand low ej, o so b is to  zł l -50 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne I fantazyjne o 50% drożej
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